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Listy z Francji

Walka opozycji z rządem. - Stare grzechy „bogoojczyźniaków",
K.Mollc'kie Swistki przed sądem za kłamstwo i zdradę tajem-
nie panslvywych. - Z galerji „patrjotów"- - Dookoła osta-
tmchl nominacji dyplomatycznych. - Izba posłów a senat, -
Strajk w Douarnenez. '

Paryż, dnia 31 grudnia, 1924.
Znaqe już fragmenty walki zjednoczonych sił reakcji i kleru

frgncueklego z Herriotem dopelniamy dzié kilkoma wiadomofcia-
mi, które dostatecznie oświetlają znikczemniały „charakter i roz-
klad moralny wśród odłamu prawicowego.

Opisane wypadki, chociaż się dzieją na ziemi francuskiej, nie

są dla nas pozbawione interesu, zwłaszcza w chwili, kiedy już ja-

›?arnwo daje się zauważyć wynik długich zmagań postępu z reak-
<‘Jq.lTamy, nakładane spokojnej i naturalnej ewolucji ducha lu-

dzkImgo-i ustroju społecznego zaczynają się załamywać. Wali się

i biały i czerwony sprzeciw... - "

Chociaż nasi wrogowie przeciwstawiają chwilowo triumfy za-

cofanych idei (np. ostatnie wybory w Anglji), niemniej jednak

Jch_ prasa i opinja musi konstatować bezpowrotny upatiek szeregu
najsilniejszych twierdz ucisku i zgnilizpy. Prócz tego, podmino-
wane stanowisko Cen. Kom, Wyk. w Rosji, Mussoliniego we Wło-
szech oraz de Rivery i ustroju monarchistycznego w Hiszpanii nie
dają najmniejszej rękojmi utrzymania aktualnego stanu we wspo-

mnianych krajach nawet podczas najbliższych miesięcy.

Każda sytuacja we Francji ma w sobie jeszcze te zalety, że |

kraj ten republikański czy reakcyjny, służy zawsze dla innych

em-blematem praktykowanego w nim ustroju społecznego, co czyni
zeń moralną ostoję danej formy rządów. Przed wojną na Francję
były zwrócone oczy republikanów całego świata Francja z Poin-
carem i Millerandem była patronem dla bruzdżącej reakcji po woj-
nie, która wykorzystywała kryzysy gospodarcze i polityczne, by
ujarzmić klasy pracujące na dalsze stulecia. Ostateczne i przy-
gniatające zwycięstwo stronnictw postępowych we Francji jest
uważane za początek upragnionych przez wszystkich reform i spra
wiedliwości klasowej, które muszą w bliskiej przyszłości znaleźć
zastosowanie i w innych krajach, gdzie wskutek uchybień tej lub
owej strony stosunki pozostawiają jeszcze do życzenia. Francja
radykalna jest dziś najpotężniejszą placówką postępu. Jej bronić
nam należy, gdyż zwycięstwo innych żywiołówna tutejszym grun=
cie byłoby porażką postępowców nietylko we Francji, ale daleko
poza jej granicami, grzebiąc w dodatku częściowo znojną pracę
nad lepszem jutrem. Ponadto, walka prawicy z postępowym rzą-
dem francuskim nosi wszystkie odcienie sporu o władzę, wobec
czego uważny Czytelnik może niejednokrotnie znaleźć analogię
wypadków w porównaniu np. z Polską.

Wiele już miejsca poświęciliśmy nieuczciwym czynom po-
szczególnych osobistości z francuskiego bloku Narodowego, jed-
nak nawet dmbŁnzgaWa kronika nie oddałaby całokształtu hanieb-
nych występków tych ludzi. Jak wiadomo, zwycięzcy radykali i
socjaliści dotychczas słabo albo wcale nie reagowali na przeciw-
państwową i niemoralną działalność francuskich prawicowców,
kroczących w parze z zachłannym klerem, Dopiero niedawno, gdy
wichrzenia reakcji i księży mogly poważnie zakłócić spokój w pań-
stwie, rząd przedsięw szereg miar, ażeby okiełznąć rozhukane
czarne siły, Przedewszystkiem zarządzono rewizje funduszów, ja:
kie użył reakcyjny blok Narodowy na majowe wybory (1924). -
Dociekania zaprowadziły do lokałów potężnej Unji. Interesów Eko-
nomicznych, gdzie wiele pozycji na olbrzymie sumy wydają się nie
zupełnie jasne, wobec czego zawezwano senatora Billieta, znanego
multimikjonera i prezesa wymienionej unji, ażeby się wytluma-
czył. Z powodu wątpliwych odpowiedzi, miał złożyć na swoje ze-
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| Kongres emigracyjny wWafszawie

 

Wszystkie organizacje zajmujące się emigradll reprezento-
wane - Otwarcie kongresu nastąpi dzisiaj

 

--- y
Kat wiedeński poszukuje

zajęcia u rządu polskiego
 

Powołuje się wa doskonałą znajo«
mość stojego zawodu

 

WARSZAWA, 19 stycznia. -
polski otrzymał od bylego

kata austrjackiego list następują-
cej treści:
„Kara śmierci w Austrji zosta.

ta zniesiona, -Skutkiem tego po-
zostałem bez zajęcia. Świadectwa,
znajdujące się w moim posiadaniu
stwierdzają, że jestem najlepszym
katem, jaki kiedykolwiek żył na
świecie.

Jeżeli otrzymam płatny przejazd
trzecią klasą z Wiednia do War-
szawy, mogę przybyć do Warszawy
i dokonać na próbę publicznej egze-
kucji stracenia na dowód, że je›
stem doświadczonym katem. Znam
się na swoim rzemiośle i jestem
przekonany, że panowie uznają to
sami, gdy zobaczą moją robotę".

TROCKI WYRZUCONY
Z RADY WOJENNEJ

MOSKWA, 19 stycznia. - Leon
Trocki został powiadomiony, iż zosta»
nie przemocą usunięty z biura Rady
wojennej o ile sam dobrowolnie nie
przerwie swego urzędowania,
wiadomość została ogłoszona w pół
urzędowym Trocki to-
stał powiadomiony w drodze urzędo-
wej, że jego utrzymanie na stanowi-
sku rządowym musi zostać rozstrzy›
gnięte przez, wszechrosyjski kongres
komunistyczny, który się zbierze do-
piero z końcem wiosny.

BOLSZEWICY WIESZAJA
SWYCH PRZECIWNIKOW

LENINGROD, 19 stycznia. -.- Sied-
miu z dwudziestu trzech więśnióww.
Leningrodzie, oskarżonych o usiłowa-
nie zabicia jednego ze swych współ
towarzyszy niedoli, który się okazoł
szpiegiem czrezwycznjki zostało ska.
zanych na śmierć, a pozostała reszta
na ciężkie więzienie.
Mark Woron, szpieg czreztyczajki,

który wyszedł z zaburzeń tylko nie-
znacznie ranny, podczas, gdy kilku
więźniów zostało zabitych został prze-
niekiony przez władze rządowe na in-
ne stanowisko szpiegowskie. *

  

   

NIEMCY ZAKUPUJĄ OKRĘTY
BERLIN, 19 stycznia. - Niemiec.

kie stowarzyszenia żeglugi morskiej
wniosłydo rządu protbę by mu pozwo
lono przedstawić swe oferty na za»
kupno amerykańskich okrętów wy.
stawionych na sprzedaż przez wydział
floty handlowej.

taka

 C
i WARSZAWA, 18 stycznia. -
Dzisłaj nastąpi w Warszawie
otwarcie kongresu emigracy)-
nego, na którym reprezentowa-
ne będą wszystkie organizacje
polskie, które Interesują się
sprawami emigracji.

Emigracja robotnikówi robot-
nic polskich de Francji, Kuby,
Meksyku itd. , okazała się
wprost fatalną (dla szerokich
mas ludności polskiej, która za
chlebem wędrując opuszcza te-
raz Ojczyznę, by paść ofiarą wy-
zysku materjalnego i moralne-
go. Obecnie rząd brazylijski
zwrócił się do rządu polskiego
z projektem osiedlenia „Polaków
w Brazylji na plantacjach cu-
kru, lecz rząd odmówił wszel.
kiej interwencji. Czas już, aby
kwestja emigracji -najzdrow-
s h i pajlepszych warstw lud-
ności polskiej kontrolowana !
ła przez rząd, którego obowi
kiem jest opiekować się swoimi
obywatelami,

| KOMUNIŚCI 1 MONAR-
| CHIŚCI NIEMIECCY Go-

TUJĄ SIĘ DO WALKI

BERLIN, 19 Ber-
linie odbyła się głośna manife-
stacja komunistów niemieckich,
pragnących Ogłosić światu swą
ołowość do walki dla przepro-

wadzenia swych planów polityce

nych. W demonstracji politycz-

nej wzięło udział przeszło 25,000

zwolenników komunistycznych.
Równocześnie w Magdeburgu od-

była się wielka demoństracja mo-

narchistycznadla-wyrażenia po-
gotowia wojennego przeciw ży-

wiotom republikańskim, ostatnio

nieco zniechęconym klęską przy

tworzeniu rządów.
+00. .

 

  

  

 

  

W związku z wzmożoną dzia-

łalnością komunistyczną w Niem-

czech odbywają się w różn

punktach Niemiec coraz częstsze

areszlowania i procesy.

Obecnie odbywa się w Dreznie

proces przeciw 15 «ztonkom par-
tji komunistycznej, należących do

niemieckiej. czrezwyczajki, któ-

rych zadaniem jest wywoływanie
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KRWAWE WALKI

NA-TLE REFORMY

ROLNEJ W MEKSYKU

12 OSÓB ZABITYCH, KIL-
KADZIESIAT CIEZKO

RANNYCH

MEXICO CITY, 19 stycznie. -
Pomiędzy ludnością bezrolną w
liczbie 200 osób a wojskami rzą-
dowemi przyszło do krwawego
starcia, w którem 12 osób zostało
zabitych, a kilkadziesiąt ciężko

. Wśród zabitych jest 7
rolników i 3 źółnierzy.
Powodem starcia było zajęcie

przez małorolnych bez upoważe
nienia rządowego ziemi, należą-
cej dojednego z większych posia-
daczy i podzielenie jej pomiędzy
siebie.
W związku z wykonywaniem

w Meksyku reformy rolnej, przy-
chodzi w wielu miejscowościach
do krwawych zaburzeń. Ludność
bezroina nie umiejąca ani pisać,

ytać, Ułumaczy sobie na o-
pak niektóre zarządzenia rządu,
pozwalające na przymusowe wy-
właszczenie -wielkich -posiada-
czy ziemi za okupem wyznacro-
nem przez rząd i nie mogąc do-
czekać się swej kolei w preydzia-
le zjemi, ujmuje wykonanie usta-
wy o reformie rolnej w swoje
własne ręce i zajmuje -obszary
ziemskie na swoją odpowiedzial-
ność, dając powód do zaburzeń,
które zwykle kończą się krwawo
dla obydwuch stron.

Groźba strajku w zagłębiu
twardego węgla

SCRANTON, PA, 19 stycznia. -
60,003 górników w zagtębiu
go węgla zamierza porzucić praca ra
znak protestu przeciw nieuwnęted»
nieniu przez właścicieli kopalń
leń górników:

Przywódcy górników starają /się
wszeliiemi siłami o załagodzenie vie-
porozumień. ale górnicy stojn twando
przy swoich żądaniach, domagając się
ich bezwzględnego załatwienia.

   

 

  

 

 

   

). GNIEWEN :POLSKI

BOJA SIĘ, 2E LIGANARODÓW. -

PRZYZNA SŁUSZNOŚC POLSCE
 

Zapóźno zrozumieli, że nie mogą walczyśąqłęź;

na Polska
 

GDANSK, 19 stycznia. - Przewodniczący senatu gdańskiego
i burmistrz wolnego miasta Gdańska, Sam, i inni urzędnicy za-
rządu wolnego miasta doszli do przekonania, że im trudno będzie
walczyć z Polską na terenie międzynarodowymy.bo Polska ma w
Lidze Narodów swego stałego przedstawiciela, podczas gdy Gdańsk
może swoje skargi przedkładać Radzie Ligi Narodów, tylko pod»
czas posiedzenia Rady, które odbędzie się dopiero w marcu.

W czasie, kiedy sesje Rady Ligi Narodów się nie odbywają
-wolne miasto Gdańsk musi przedkładać swoje skargi wysokie-
mu komisarzowi MacDonnellowi, który reprezentuje Ligę Narodów
w Gdańsku, którego jednak decyzje rząd polski sobie lekceważy)
jak ostatnio w sporze o skrzynki pocztowe, -a -na ktérogo-prasd-
polska napadła w sposób bezwzględny, zarzucając wysokiemu ko-
misarzowi bezprawne zarządzenia, których wysoki komisarz nie
miał prawa wydawać.

Niemiecka prasa gdańska oskarża rząd polski o złamanie
wersalskiego traktatu pokoju przez naruszenie praw wolnego mia=
sta Gdańska, narzucając mu polskie skrzynki pocztowe z godłem
państwa polskiego. Ludność Gdańska jak również prasa Gdańska
w przewidywaniu Wlęski szowinistów gdańskich na terenia mię:
dzynarodowym wyraża przekonanie, że spór zakończy się ze szko-
dą dia obydwuch stron z powodu opóźnienia przy wprowadzaniy
w życie planu ekspertów międzynarodowych.

TRAGICZNY LOS NIESZCZESLIWEJ IMICGRANTKI
--- i

Czeszka Marja Yonokowa, odebrała sobrżycie przez
powieszenie

  

zo

 

NEW YORK, 19 stycznia, -
Marja Jonokowa, lat 26, biedna
imigrantka przybyła przed ro-
kiemdo St. Zjedn. z wioski Szosz-

 

szenie u drewnianego
nia rozpiętego ponad E. End. Ave.
służącego do wysypywania od-
padków miejskich na promyrze-
czne. Zwłoki nieszczęśliwej kobie

 przeciwrządowych d acyj,
ewentualnie obalenia istniejących
rządów i ujęcie władzy w swe
własne ręce.
 

MIĘDZYNARODOWYBAN

DYTA, CHAPMAN, UJĘTY

 

Wmałej mieścinie Muncie w stanie India-na - Po dokonaniu

szeregu olbrzymich rabunków, między innemi

rabunku $1,500,000 w New Yorku
 

G. Chapman był artystą-ra-
busiem, Jego rabunki były ob-
myślane w szczegółach 1 wyko-
nane z niezwykłą dokładnością
bez względu na ofiary, jakie mu-
siały paść przy przeprowadzeniu
rabunku. Nieustraszony: bandy-
ta, posiadł rekord międzynarodo
wy. Był znany doskonale policji
wszystkich państw europejskich

MUNCIE, Ind., 19 stycznia. - |

j ze swej nieustraszonej odwagii

Osławiony bandyta sławy mię-

narodowej Geral Chapman, któ-

ry ma na swem sumieniu szereg

niezwykłych rabunków w świe-

cie, z których, największem by-

ło obrabowanie w 1921 roku w

New Yorku wozu pocztowego z

pakunków $1,500,000 wartości

pieniędzy 1 bondów, ujęty przed

pewnym czasem wraz ze swo-

imi wspólnikami, skazany na 25

lat więzienia, osadzony w wię-

zieniu wAtlanta, z którego zdo-

łał zbiedz po udaremnieniu

pierwszej próby" ucieczki został

ujęty ostatecznie w małej mieś-

cinie stanu Indiana, gdzie poli-

cja wyśledziła i aresztowała w

sposób bardzo zręczny bez ja-

kiegokolwiek wypadku.
--

' |Korespondencje własne „Nowego Świata"

W ŚRODĘ, 21-G0 STYCZNIA

POSEŁ POLSKI W PRADZE CZESKIEJ"

pisze P. STASZCZAK z Cieszyna"

w CZWARTEK, 22-60 STYCZNIA

„RADYKALNA MIĘDZYNARODÓWKA"

pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

zimnej krwi, która go nie opusz-

czała w najtrudniejszych sytua-

cjach jego zbrodniczego zawo-

du. «

Jak był odważnym 1 śmiałym,

a z drugiej strony umysłem od-

znaczającym się wprost niesty-

chaną zdolnością w kalkulowa-

niu swych zbrodniczych opera-

cji, dowodzą liczne jego uciecz-
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ki z rąk sprawiedliwości z poza

ciężkich kran stanowego więzie-

nia w Atlanta Georgia, skąd

uciekł przy drugiej próbie uciecz

ki mimo, że był ciężko ranny.

Jednym z najsławniejszych ra

bunków osławionego bandyty

był rabunek $1,459,129 z cięża-

rowego samochodu pocztowego

w 1921 roku. Inne większe ra-

bunki jakkolwiek przypisywane

osławionemi bandycie nie zosta-

ły stwierdzone, jako jego robo-

Premier Rykow przeciw u-

znaniu długów carskich

PARYŻ, 19 stycznia, - Premier
Ierriot przedłożył rządowi

i uduietajom. ambasad ra
"NaraWMyrraWhergiczny: pro-
test przeciw deklaracji wygłosze
przez premiera Rykowa, który naśia-
dując nowe poglądy wypowiadan› w
sprawach alianckich długów woje-
nych stpierdza,że dawne długi car.
skie dafyane Rosji przez Fr są
tego samego charakteru. Francja po-
życzyła pieniędzy Rosjk nie z mości
dla narodu rosyjskiego, ale dla tezo,
ażeby się zabezpieczyć przed Niem.
cami. Read francuski uznal dekinca
cję premjern R¥kown jako niechęć do
uznania dawnych długów ni
Francji od. Rośji

2,000 RADYKAŁÓW

SERBSKICH PUSZCZO-
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ty zostały znalezione przez poli»

cję nad ranem. - Desperatka

musiała mieć silne postanowie›

nie pozbawienia się życia, bo wy=

brała zupełnie nowy powróz, jak»

by była w obawie czy stary się

nie zerwie. Ze znajomych i przy-

w rpoaes.

peratka miała tylko niewielu, nikt ,

nie może podać przyczyny roze
paczliwego czynu. Młoda kobieta

zajmowała się pracą po domach.
Z powodu jednak braku znajomo-

ści języka angielskiego, nigdzie

nie mogła znaleźć stałego i lepiej

płatnego zgjęsi,===<.. ->
Znajomi desperatki stwierdza»

 

 
 

Całkowite koszta lotu amerykań-
skie lotników naokoło Swiata obliczo-

ne jak najdokładniej wynoszą 177,481

dolarów. Z wymienionych _kosztów
62,998 dol. zostało wydanych w St

Do kosztów nie wilcza się w7
okrętów, .które: asystowały

w ich locie naokoło świata.

 

z
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W New Orleans w St Zj. zmarł
w wieku 184 lat, Antonio Solitana

prawdopodobnie jeden z najstarszych

ludzi w St. ZJ. Solitana był chorym

tylko przez kilka tygodni przed śmier-

cią nosił się z zaminrem ożenku.

By przyspieszyć lądowanie imigran=

tów europejskich w porcie nowojor

skim departament Pracy zastanawia

się nad sposobem dokonania badań

Tekarskich podczaś podróży zEuropy

do St. ZJ. Wszyscy emigranci, którzy

mogą bez przeszkody lądować, będą

mogli to uczynić natychmiast,po za-

winięciu, okrętu do portu.

 

ma Vkflelkl bandytaknltf rowież NYCH NA WOLNOŚC Lotniey francuscy zamierzają do-
jednak ujęty na jakimó więk- W paace konać lotu poprzez cały kontynent
szym rabunku, W Y Radicz faje w wiezieniu mtrykański zaczawszy od Algieru,
przez policję małego mig- skończywszy na Madagaskarze, wy
stecaka Muncie, Ind. zostal pod-
dany pod ścisłą obserwację w
nadziei, że policji uda sję wyśle-
dzić wspólników bandyty. Gdy
kierownik policji przekonał się
- że osławiony bandyta działa
samodzielnie, ułożył plan jego
aresztowania przy pomocy sil,
jakie miał do rozporządzenia w
małem miasteczku, Mimo braku
doświ da w chwytaniu w
sidła takich wielkich „ptaków"
- policja i detektywi miastecz-
ka Muncie dokonali aresztu bez
rozlewu krwi. Zaskoczony znie-
nacka bandyta usiłował się bro-
nić, dał strzał do zbliżającego się
doń policjanta - ale chyb
-pierwszy raz zawiodła dawniej
pewna ręka, Bandyta obalony
na ziemię i okuty (w kajdany,
poddał się następnie bez oporu

(Ciąg dalszy na str.-6ej)

 

BELGRAD, 19 stycznia.- Dwa
tysiące członków radykalnej kro-
ackiej partji radykalnej Radicza,
aresztowafiych podczas ostatniej
kampanji rządowej dla wytępie-
nia propagandy komunistycznej
w. Serbji,. zostało wypuszczonych
na wolność z wyjątkiem Radicza,
który: został «utrzymany w wię-

zieniu.

W kołach postępowych demo-

kratów serbskich panuje przeko-

nanie, że antybolszewieka prze-

ciwkroacka kampanja rządowa

nie przyniosła spodziewanych re-

zultałów, wywołując niezwykle

rozgoryczenie w społeczeństwie

kroackiem, którę po aresztowa-

niu swych przywódców, zostało

bardziej pozyskane dla sprawy

samiodzielności Kroucji, ani

mogłaby to uczynić najenergicz-

niejsza agitacja radykałów kroac-

kich, walczących o autonomię dla

Kroacji, 5 I

i

    

 

 

 

 

spie położonej na. wschodnich

żach południowej Afryki.
 

Do ondynu przysłanych zostało w
ubiegłym tygodniu 96 baryłek napel-
nionych bryłkami złota, wartości 10
miljonów Aolurów. Razemz ładunkiem
złota został przysłany ładunek srebra
wartości 125,000 dolarów.
 

Read niemiecki zaniepokojony groś-
bą generalnego strajku ze strony ro-,
botników metalowych i stalowych o-

› głosił dekret przywracającyz powro-
tem 8-godzinny dzień pracy.
 

Cofające sig z Marokko wojska hisz-
pańskie miały w ostatnich dniach od-
wrotu zadać powstańcom poważne
straty, dzięki energicznie zorganizo-
wanej akcji eskadr lotniczych, ostanin-

jących odwrót.
 

Premier Herriot otrzymał od jed-
nego z posłów parlamentu list, w któ-
tym poseł przypomina premierowi,
że minister sprawiedliwości z gabine-
tu premiera iadaj

  

 

na interpelacje 31 grudnia ubiegłe-
go roku, zapewnił parlament imieniem
rządu, że okręty rosyjskie przypro-
wadzono na wody, francuskie przez
bylego generała armji przeciw bol
wowickiej Wrangla nio będą odda-
ne bolszewickiej Rosji

Były ambasador St. Zj. do Anglji,
n obeenie nowomianowany sekretarz
stanu, Kellog, opuszcza swe dawne
stanowisko z końcem stycznia i po-
wraca do Washingtonu w połowie lu-

tego.
 

Kapitan Zani, lotnik argentyński,
który przeleciał z Londynu do Tokio
w swoim zamierzonym locie naokoło
świata, przygotowuje się do dokoń-
czenia rozpoczętego dzieła przez doko-
nanie przelotu ponad Oceanem Spo-
kojnym, czego spodziewa się dokonać
podczas nadchodzącej wiosny.
 

Podezns dyskusji w pazlameneie
włoskim nad projektem reformy or-
dynacji wyborczej większość: posłów
faszystowskich wypowiedziała się prze
rw wskrzeszeniu dawnej wyborczej
ordynacji, polegającej na systemie
okręgów 1 większości głosów(
 

Pomiędzy Portugalją 1 SŁ Zj. zo-
stała wprowadzona jeszcze jedna wię-
cej linja okrętowa, która będzie utrzy-
mywała regularną raz w mesiąciu ko-
munikację, pomiędzy Lisboną i New
Yorkiem.

_ ZACM
IENIE

SEON
CA

Czytaj JUTRO w „Nowym Świecie" pierwszy z szeregu

artykułów popularnych o zaćmieniach słońca

/ . -pióra M. BRZEZINSKIEGO

  

 

CO TO ZNACZY?

ja dnie, że jakikolwiek
romans był wykluczony z powo-

du niedługiego pobytu desperat.

ki w St, Zjedn. i bardzo msi
znajomości w kołach młodzieży.

Desperatka widocznie musiała się

dłuższy czas nosić z zamiarem 0-

debrańia sobie życia, fak stwier-

dza Rudolf Mixon, pozrzebowy ł

przewodniczący czeskiego towa-

rzystwa, do którego desperatka

również należała. Przed pewnym

czasem Jonokowa pół żartem, pół

naprawdę prosiła Mixona, by się
zajął jej zwłokami, gdy je mu zo-

staną przewiezionesio,jego "kosi

nicy. Mixon stwierdza, że nie»

szczęśliwa imigrantka straciła o-

chotę do życia i wyrażała często

pragnienię śm'erci, do której tęs-

kniła, jako końca swych wszyste

kich niepowodzeń.

 

Sprawca przerwania tamy

ujęty

BRISTOL, Tex, 19 stycznia. -
Roy Patrick, lat 27, został aresztowa»
ny pod zarzutom wysadzenia w po-
wietrze wielkiej tamy w Saltvilie, Va.
skutkiem czego rozlane wody zalały
nagle dolinę w wigilie Bożego Naro-
dzenia, powodując śmierć 19
Skutkiem nagłego uderzenia wód w

dolinę, notki domów zostało zburfo«
nych, wyrządzając olbrzymie szkody,
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Pani Wiśniewska wkrótce
wystąpi w New Yorku

Dowiadujemy się z wiarogod-
nego źródła, że pani Teodora Wiś
niewska, znakomita polska śpie»
waczka, wkrótce wystąpi w New
Yorku. W Los Angeles nasza ro-
daczka zyskała kolosalne uznanie
pomiędzy Amerykanami, a ostat-
nio w Chicago i Buffalo. Kolonie
polskie nie mają słów pochwały
dla tej wielkiej śpiewaczki. Pani
Wiśniewska posiada wspaniały
koloratorowy sopran, którym wła
da nader umiejętnie.
Z niecierpliwością należy ocze-

kiwać jej qutqpuw New Yorku.

BRONX,N. Y.

 

 

„Coś Nowego w Nowym
Roku"
 

Wandzistki z Bronx urządzają
POLSKI NANTUCKET-TANIEC,
w sobotę, dnia 24go stycznia, br.
w Domu Narodowym, 705-707
Courtlandt Avenue, Bronx, New
York, pomigdzy154tg i 156-14 ul.
Wandzistki zawsze coś nowego

wymyślą, gdyż każdy kto był raz
na zabawie Wandzistek, zawsze
idzie, bo wie, gdzie może się we-
soło zabawić.
Pierwszy raz jest urządzona ta-

ka zabawa, więc każdy powinien
pamiętać dzień i miejsce.
Również Towarzystwo, najwię-

cej reprezentowane otrzyma dro-
gocenny srebrny PUHAR.

Panienki młode i hoże od pięt-
nastu, wstępujcie wszeregi śpie-
waczek do jedynego żeńskiego
chóru na Wschodzie, jakiem jest
Towarzystwo $piewu Wanda,

się co
drugi poniedziałek każdego mie-
siąca w Domu Narodowym, 705
Courtlandt, Ave., Bronx.

 
ZE ŚWIATA KOBIET

Angielskie rozwódki dają so-
bie.robić wcięcia na pierécion-
kach, na dowód utraty szczęś-
cia. kk e

Pani E. F. Flint 2 Cincinnati,
Ohio, uważana jest za jedyną
kobietę kupującą zegarki hur-
townie. MV czternastym roku
swego życia umiała ona już spo-
rządzać zegarek, a w osiemna-
stym roku już go całkowicie ze-
stawić. Jedno więcej piórko
do kapelusza kobiet.DRC
W Toronto, Ont., Can., prze-

szło 8,000 kobiet zatrudnionych
jest przy wyrobie igieł, z zapła-
tą około $14.80 tygodniowo.

  
Pó@dzawwojny przeszło 250

tysięcy kobiet brytyjskich znaje
dowało się w usłudze military-
stycznej; -zaś amerykańskich
przeszło 90 tysięcy poza ocea-
nem, o czem mało kto wiedział.
 
RADY
-_-

Pościel po zdjęciu z niej bie-
lizny należy wynieść z syplal-
nych poko! i na słońcu przewiet-
rzyć. Słońce bowiem  najsku-
teczniej zabija wszelkie szkodli-
we bakterje, które się najlatwiej
tam gromadzą Wytrzepać ją
po obu stronach i co parę go-
dzin przewracać. Materace sprę
żynowe wyścielane również mu
si się wywietrzyć, wytrzepać po
wierzchu trzepaczką a pod spo-
dem pomiędzy sprężynami o-
mieść r‘cznyezcwtkg z kurzu.

Gipsowe figury czyści się w
następujący sposób: /przedew-
szystkiem nie należy ich nigdy
obcjerać mokrą ścierką, ani trzy
mać w wilgotnych rękach, bo na
gromadzony kurz łatwo wznie
wsiąknie 1 pozostawi sekaradne
plamy. Natomiast suchym pen-
dzelkiem starannie a
jeśli pozostaną jeszcze plamy
obmyć w zimnej wodzie, dodaw
szy do niej rozpuszczonego
chlorku. Również siarką mo-
tna. usunąć żółte plamy na fi-

h głpsowych: W tym ce-
lu wstawić figury do wysokiej
paki, włożywszy poprzednio na
blaszance sproszkowanej siar-
ki, zapalić ją 1 przykryć pospie-
sznie, a szczelnie.
 

Kplor zółowy -po wypraniu
Jakimbądź sposobem, czy to w
kartofiśch, czy w mydle bars-
kiem namoczyć natychmiast
przed płukaniem w czystej kwa
śnej; dobrze przegotowanej ser-

wate, i nie zupełnie zimnej;

kolor zrobi się jeszcze piękniej»

szy.

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!

 

 

OBRAZKI |

NOWOJORSKIE

codziennie szklouje

WŁÓCZĘGA.

   

cjalnie, że na rocznem posiedze»

niu Ligi Kobiet, mianowany zo-

stałem członkiem honorowym te-

go towarzystwa,

Wiadomość ta była dla mnie

miłą niespodzianką i uradowała

mnie szczerze, gdyż odznaczenie

jakiego doznałem od tego Towa-

rzystwa, jest najdrośszem dla

mnie uznaniem, Uważam Ligę Ko

biet za najlepsze Towarzystwo w
New Yorku.

W tych czasach wielkiej nie-

uczciwości i niemoralności, sa-

molubstwa i masowego obłąka»

nia, głos szczerego uznania jest

rzadki i drogi.

Od lat kilku współpracujemy.

Ilekroć spotykamy trudności,

które musimy przezwyciężyć, za-
chęcamysię, wpatrując się w cel

- dla wspólnej sprawy i dalej

kroczymy.

Od lat....

Budziliśmy wspólnie sumienie

polskie w NewYorku i okolicy.

Budziliśmy i to sumienie, jak

matka dziecię swe budzi, nie szar-
piąc, am pięści używając, lecz

delikatnie, systematycznie, czule.

A skutek?

Wiecie sami.

Wiecie, jaka jest różnica mię-

dzy Polonią z przed trzech lat,

a Polonia dzisiaj.

Już sam fakt, że powiększyła

się wiadomość przynależności, -

jest nabytkiem drogim, wykrze-

sanymz granitu twardego. A póź»

niej? Czego nie dokonaliśmy przy
współpracy Czytelników „Nowe-

go Świata"i sympatykówLigi Ko

biet? Ile to wypadków naliczyć

możemy, ile godzin spędzonych

dla dobra i pocieszenia biednych,

ile radości wnosiliśmy do domów

polskich, ile uśmiechów dziecię-

cych wywabiliśmy na usta zsi-

niałe?

Takiej pracy objąć nie można
naraz. Dopiero gdy lata mijają i

gdy skutki się okazują, myśli sa-

me wracają ku przeszłości z u-

znaniem.

Dużo jest cierni na tej drodze,

którą kroczyć musi dobroczyn-

ność. Tyle błota i kału czasem

   

wstrętem, dusimy się, gdyż prze-

kleństwa same się nasuwają, a

jednak... są cele wyższe, są smut-

dziecięce, które uspaka-

uż przepadło. Nie popra

wisz tego. Ratuj co możesz... ra-

tuj nas".

Obecme nosimy się z zamiarem

założenia przytułku dziennego,

małego ambulatorjum i ochron
ki dla dzieci wdów pracujących

na własne utrzymanie.

Czy ziszczą się nasze piękne na

dzieje?

Czy dokonamy tego?

WIERZ CZYTELNIKU i szykuj

się do: współpracy.

MUSI się ziścić, co jest koniecz-

ną potrzebą!

Z małych pięciu pokojów, któ-

re w przyszłymmiesiącu wynaj»

miemy MUSI rozwinąć się WIEL-
KA INSTYTUCJA DOBROCZYN-

NA, KTÓRA BĘDZIE DUMĄ CA-

ŁEJ POLONII NEWJORSKIEJ.

LIST

Szanowna Pani Barowska.

List Pani otrzymałem Otrzy-

maliśmy przed świętami pudełko

cukierków i list z prośbą, abyśmy
te cukierki posłali do Wilna z

odzieżą. Niestety, wiemy z do-

świadczenia, że przesyłka taka za

wsze niefortunnie się kończy -

gdyż cukierki psują się wskutek

wilgoci na morzu, Rozdaliśmy je

na choince.

Bardzo dziękuję.

ROMANS STAROHISZ-

PANSK

  

Donna Inez w Katalonii

Była z wdzięków najsłynniej-

sza; a
Gdy dodamy jej talenty, :

Wielki rozum, tudzież cnoty,

Dziwić się zaprzestaniemy,

Iż szalała za nią młodzież,

Jeden pisał dla niej ody,

Drugi ochrzeił jej imieniem

Klacz na torach zasłużoną,

Zaś kantatę stworzył trzeci.

Dwuch zgłnęło w pojedynku,

Trzech otruło się strychniną,

Sześciu całkiem oszalało

Od patrzenia na jej wdzięki

 

DonnaInez pomimo to

(Już cokolwiek zaszła w lata),

W dalszym ciągu rutkę sieje

I daremnie czeka ślubów.

Bowiem los, z kaprysów znany,

W posag jej nie zaopatrzył:

Katajończyk - panny biedne

Umie kochać... platonicznie, 

Dowiedziałem się wczoraj ofie

 

 

Margaret Turner 1 jej. siostra

 

Gerty T, Hudson spostrześone
w pociągu towarowym w Syracuse, N. Y. oświadczyły, że po-

dróżują, jako „włóczęgi" dla uprzyjemnienia nudnego życia

 

?

 

ROZRYWKI
 

No 9

SZARADA

Moja pierwsza trzecia lub też pierwsza piąta

Nową wam szaradę wskrzesi z natchnień kąta.

Pierwsza druga, trzecia, to wiadomo przecie,

Musi się znajdować w każdym alfabecie,

To mnie jeno martwi, że jeszcze na świecie

Są ludzie, dla których avis piąte trzecie

Jest alfabet! Przeto życzenie najszczersze:

Niechaj książkę kto żyw czwarte pierwsze,

Bo minęły cienie czasu

Nie nam d

 

pierwotnego,

4 polować czwartego piątego,

Znikły raz na zawsze ostępy dziewicze!

Tedy młodszej braci z głębi serca życzę,
By ich umysł szczerze dzisiaj zajmowała

Praca-a po pracy nasza piękna cała! -

Drugie pierwsze mężów świata,

Którym ludzkość wieńce splata,

O jednego znów Polaka

Mają więcej.

Wieść obiega już

Lotem ptaka

po snu—uc
A to triumf Polski przecie!
Cała Temu dziś przypadła,
Co nie baśnie, nie widziadła

a z krwi i k
się mości

Dał - szma
Druga piąta dz

  

 

  

Połączenia z narodami.
Co za radość! Wecie sami!
Zapisując złotą kartę,
Cała słusznie trzecie czwarte.
Mamy jeszcze mężów sporo, *
Co niejedną też zabiorg!
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Jak uchronić się zakażenia |

tyfusem brzusznym

(typhoid fever)

 

Od kilku tygodni panuje w No-
wym Yorku epidemja tyfusu
brzusznego. Z tej racji chciałbym
krótko wyjaśnić przyczynę tylu
su brzusznego, sposób w jaki się |
zwyczajnie człowiek zaraża tą
chorobą i jak można się uchro»
nić przed zakażeniem.
Tyfus brzuszny jest chorobą za

każną, wywołaną przez małą bak-
 

 

terję zwaną prątkiem tyfusowym.
Pod silnem powiększeniem (przy |
pomocy mikroskopu) wygląda l
jak pręcik, otoczony drobnymi
włoskami, dzięki którym może się |
poruszać. Jest on bardzo odporny k

na działanie środków dezynfek-

cyjnych (504 kwas karbolowy za-

bija prątki dopiero po pół godzi

nie), oraz bardzo wytrzymały na

działanie zimna i gorąca; może
np. przez szereg miesięcy żyć w

lodzie, a dopiero wrząca woda po

15 minutach go zabija.

Protek ten wytwarza i wydzie-

la do krwi trucizny (toxyny) naj-
częściej przez przewód pokarmo-

wy, to znaczy przez jamę ustną

i stąd dostawszy się dalej do ki-

szek atakuje gruczoły limfatycze

ne jelit cienkich, powodując sil-

ne i liczne owrzodzenia w kisz-

ce, które są bardzo charaktery-

styczne dla tej choroby. Jednym

z najczęstszych źródeł zakażenia

tyfusem brzusznym jest woda,-

Skoro prątek tyfusu w jakikol-

wiekbądź sposób (czyto z wodą

Sciekowg, czy też w inny np.

przez pranie bielizny chorego w

rzece) dostanie się do źródła lub

studni, czy też do rezerwoaru wo-

dociągowego, to

wo wybuchu epidemji jest wielce

prawdopodobne.

Drugim źródłem zakażenia 59

środki spożywcze, na których ży-

ją prątki tyfusu; pierwsze miej.

sce tu zajmuje mleko, w którem

bakterje świetnie się mogą roz-

wijac. Prątki mogą się dostać do

mleka bądz to, że bańki, w któ-

 

 

rych się mleko zbiera nie był)

czyste, lub płukane wodą, zawie-

rającą bakterje, bądź też, że lu-

dzie zbierający lub sprzedawają-

cy, są chorzy na tyfus brzuszny

lub chorobę tę niedawno przeby»

Ii 1 jeszcze zarazki w sobie mają.

Tak samo ser, masło, mięso, owo

cel)jarzyny mogą stać sIęódłem

 

 

   Doświadczenie poucza, że prąt

tyfusu mogą przez 20 dni żyć w
ostrygach. |

Również owady, zwłaszcza mu- |

chy mogą przenieść prątki na |

środki żywności i w ten sposób |

przyczynić się do dalszego roz-

szerzania tyfusu.

Wreszcie sam chory fest usta-
wieznymźródłem i to bardzo gro

nym w epidemjologji tyfusu. Są
chorzy, którzy ulegli zakażeniu,

ale choroba tak lekko przebiega,

że nawet nie wiedzą, że są chorzy

na tyfus. Ci właśnie są najnie-

bezpieczniejszym roznosicielami

tyfusu. Oni masami wydalają

prątki kałem i moczem i zawsze

grozi zdrowemu niebezpieczeńst-

wo zakażenia przez zwyczajne do

tknięcie rąk tych chorych, lub

przedmiotów, których chorzy ci

używali lub dotykal.
Pytanie jak się uchronić przed

zarażeniem, jest często dyskuło-

wane i jedyne co można zrobić,

jest absolutna izolacja chorych,

oraz bezwzględna czystość. Wcza
sie epidemji należy pić wodę po-

przednio przegotowaną, nie jadać

surowych owoców; mleko musi

być przegotowane, mięso parzyć

wrzącą wodą: absolutna czystość

w kuchni musi być bezwarunko-

wo przestrzegana. Również nie na

leży zapomnieć o częstych kąpie-

lach il myciu rąk przed każdem

jedzeniem, Szczepienie ochronne,

jakie stosowano w armjach pod-

czas wojny, jest w normalnych

warunkach zbyteczne, aniteż nie

daje absolutnej ochrony.

 

 

MASKARADY

 

WIELKA REDUTA

MASEK TOWARZYSTWA

ŚPIEWU „ECHO"

W sobotę,2450 stycznia, b r.

Towarzystwo Spiewu ..

rządza WIELKI BAL MAShOWY

w salach Domu Narodowego,

19.25 St. Marks Place, w New

Yorku.
Jak zawsze, tak 1 razem,

Komitet Towarzystwa Sp. „Echo"

nie szczędzi trudów i pracy, aże-

by pod każdym względem zado-
wolić wszystkich sympatyków

„Echa" i wogóle całą naszą zacną

Polonię, tak miejscową, jakoteż

i zamiejscową.

25 nagród wartośc! $500.00 be-
dzie rozdanych za najpiękniejsze
i najkomiczniejsze kostjumy, z
których 15 nagród otrzymają na-
sze piękne Panię, zaś 10 nagród

 

 

Opera „Halka" w New Yorku ,

Niezrównany czar dźwiękówoj |
czystej muzyki i srebrzyste tony
cudnej pieśni naszej rozbrzmie-
wać będą w Manhattan Opera
House dnia 3lgo stycznia i nie-
wątpliwie, ściągną wielkie rzesze
spragnionych rodaków. .
Posiddamy bowiem rzeczy ni-

czem wielkim dziełom słynnych |
mistrzów świata nie ustępujące, |
a czarem swojskiej atmosfery po-
rywające serca polskie, przenoszą
ce wyobraźnię w nasze sielskie,
ciche urocza ustronne, w nasze
góry skaliste i łąki szmaragdowe
- hen za Ocean, ku dalekiej wy- (
śnionej ()chyźma
Próby i wielkie przygotowana

w toku od dłuższego czasu, rów-
nież wyłężone wysiłki skierowa-
ne ku godnemu wystawieniu sztu
ki, są czynione przez Zarząd, by
wspaniale przedstawić i pokazać
widzom tę perię msu] muzyki

klasycznej.

Przybądźcie więc, Rodacy, wszy
scy tłumnie, by. pokazać Amery-

kanom, że cenięie sztukę własną,

że popieracie wysiłki najlepszych
artystów krajowych, którzy będą

występować w „Halce", że oce-

niacie skarby niezmierne, w spué-
eiźnie nam przez mistrza przeka»

zane.
Przybądźcie, by podziwiać słod-

ką, do głębi duszy porywającą me

lodję pieśni Halki, odegraną przez

jedną z najlepszych artystek-pie

 

waczek jaką ziemia polska wyda-
h| a, o pięknym, klasycznie wydat=

nym bogatym głosie - p. Leonję
Ogrodzką, by rozkoszować się u-

pajającym słodkim śpiewem p.

Leona Cortilliego, tenora nie-

zmiernie cenionego tu i w kraju,

by napawać się ciepłymi, głębo-

kimi tonami niezrównanego p.

Leona Reconiego, barytona o sze-

rokim rozgłosie w Polsce, ulu-

bieńca publiczności, by podziwiać

piękne stroje i wyśmienite wy-

konanie chgrakterystycznych tań
ców narodowych przez doborowy

palet, by usłyszeć nasze wzrusza»
jące pieśni ludowe, przez chóry

wiernie odtworzone, by, wreszcie,

ujrzeć tę całość, anqumpiękną

pr ył komitet dla płci brzy-

dkiej. Nagrody te można już dzi.

siaj oglądać w'biurze sprzedaży

kart okrętowych, kol, J. Kukola,

326 East 14ta ulica, New York.
Pierwszorzędna orkiestra pol.

ska będzie przygrywać do tańca

nader skocznieaż do rana.

POLONEZ MASKOWY z figu-

rami przed rozdaniem nagród,bę-
dzie atrakcją WIELKIEJ RED

Komitet Tow. Sp. ,Echo" sta-
rał się zawsze o jaknajlepszą za-
bawę dla naszych zacnych gości,
dlatego też wszystkie nasze bale
cieszą się jaknajlepszem powodze
niem, jakoteż dobrą marką. Ma-
my więc nnalomnn nadzieję, że  

i tym razem Polonia z New Yor-

ku i okolicy zaszczyci nas grem-
jalnym przybyciem na tę nieby»

wałą zabawę REDUTOWĄ, na

którą serdecznie zaprasza Towa-

rzystwo Splewu„Echo".

Maskaradajakich mało!

Zwyczajem utartym od lat I
wielu, najstarsze Towarzystwo
Śpiewacze na Wschodzie, a mia-
nowicie „HARMONIA" urządza
w dni@31 stycznia 1925 swoją
45-letnią _Maskaradę , połączoną
z Balem Cywilnym.
Wszystko zapowiada się świe-

tnie.
Komitet z łona Zarządu wy-

brany krząta się aby każdego
zadowolić.
Nagrody za najoryginalniej-

sze maski już są zakupione i
każdy może być przekonanym,
że warto się o nie ublegać, gdyż
wydano na ten cel $500.

Bilety na Maskaradę dla wy-

gody gości, którzy przyjdą w
maskach są zawczasu do sprze-
dania u uproszonych do tego o-
sób i na próbach śplowu Towa-
rzystwa „Harmonja", jakie się
odbywają w Domu Narodowym.
por. 19-23 St. Marks Place, w
każdy wtorek tygodnia o go-
dzinie 8-e) wieczorem.
Zabawa taneczna przeciągnie

się od godziny 8-ej do świtu.
Przygrywać będą dwie orkie-

 stry i Jazz,

 

  

 

    

  

Johnson's
Belladonna

Plastrem M
Prayiétcle wo ni piersi, gardlo,
bok lub .Bodziecie się

o lepicl

   

ż Waszego aptekarza
Czerwonym Krzytem.:

9TN9 wuss

Maskarada „HARMONIIod
będzie się w jednej z najplęk-
niejszych sal w New Yorku, &
mianowicie w Central Opera Ho-

 
 

use, 206-223 East 67-ma ull- >
ca (prey 3-6) Ave.).
Wśród wielklego zglelku toz-

maitych oryginalnych i mniej o-
ryginalnych masek 1 kostjumów.
goście mile spędzą chwile, ba-
wiąc się z przyjaciółmi, znajo-
mym, krewnym! 1 nawet z nie-
znajomymi.
 

Toraźniejsza wielka gwiazdatw
New Yorku nazywa się „Gwiazda
Wolności". Ta gwiazda życzy na-
szej Ojczyźnie, aby promień wol-
ności nieustannie świecił na zie-
mię polską. Życzy również wol-
ności 1 powodzenia tym ludziom,
którzy raczą przybyć do Domu
Narodowego, 19-23 St. Marks: PI;
na Maskaradę, która odbędzie się
21 lutego, r. b, na dwuch salach.
Przygrywać będą dwie najlepsze
Orkiestry,

  
 

Zawiadomienie do Towa-

rzystw w New Yorku

i okolicy u

Panna Lunie Nestor, kierowniczki
Polskiej Szkoły Baletowej w New
Yorku podaje do ogólnej wiadomości,
to polskie tańce, mazury, krakowiski,
oberki, kujawiaki, polkimazurki late
wiejszego 1 trudniejszego układu z
rysunkam| i wytłumaczeniem naby»
wać można u. panny Luni Nestor, 'w
Polskim Domu-Narodowym, pn. 19:28
St. Mark's Place, New York City.
Warunki na miejscu. w poniedziałki,
środy, piątki od 5 do 7 wieczór, Tame
żo wpisy nowych uczenie do Szkoły

ASPIRYNA

Strzeżcie się imitacji

 

 

Dopókinie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce, lub na ta-
bletce, nie otrzymujesz prawdzi-
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przęz miljony za doskonały 1
przepisywanego przez lekarzy
przewa dwadziśścia trzy lata

Zuvabnl' Bol Głowy
Ból Zębów Lumabgo
Ból Ussu Reumatyzm
Nawralsję Bóle Wewnętrzne
Przyjmujcie tylko "Bayer'a"

Tabletki Aspiryny. Każda cała
paczka zawiera odpowiednie
wskazówki. Wygodne pudelko
z 12 tabletkami, kosztuje kil-
ka centów,  Aptekarze również
sprzedają flakoniki z 24 1 100
tabletkami. Aspiryna jest mar-
ką ochronną „wyrobów Baye.
ra Monoaceticacidester Suicy-
icacid.

musici umine Tamcrve -;
 

 

 
dsfeniqt doiwindcaonych navcryctelsx.

  

 pod każdym odegrang
z precyzją i subtelnym artyzmem.
Zarząd Polskiego Towarzystwa

Operowego w New Yorku.

WIECZÓE ROZMAITOŚCI

Rady Oświatowej złączonych To-
warzystw w New Yorku będzie
miłą niespodzianką dla szerokich
kół Polonji nowojorskiej, a w
szczególności przyjaciół uczącej
się młodzieży polskiej w naszej
Polskiej Szkole.
Komitet przygotowuje bogato

urozmaicony program, zapewnia-
jąc najlepszą | najprzyjemniej»
szą zgbawe dla wszystkich na-
szych gości.
Tańce do rana.
Wieczór odbędzie się w Domu

Narodowym, 31 stycznia, b. r.

 

 

 

przy udział

zowanych sit. oraz doborowego bal
KRAIASKIEGO 1 chóru. - Bilety

  

"Bilety do nabycla u p. Bialskieno.
Opera ta wystawioną będzie dnia 30go stycznia w Metropolitan Opera House w Philadelphii. - Bilety
nabyć można w skladzie p. Krygiera

POLSKIE TOWARZYSTWO OPEROWE

pod dyrekcją p-ny Leonji Ogrodzklej

W dniu 31-go dyn-zma br. wystawioną będzie w Manhattan Opera Hom,przyy 34-ej-
ulicy i 8-ej Ave., Opera Stanisława MONIUSZKI

„H A L K A" -
Owl-(owej sławy artystów: Pp. prima-donny Leoni OGRODZKIEJ, gwiazdy Europejskiej;:

tenora Leona CORTILLEGO, barytona Leona RECONIEGO b
ALKIMOWA, reżysera Adama MIŁOSZY, kapelmmrn Anton

   
atu pod kierownich

po cenach ummkomnyeh
125 Hast 7 St, New York -

 

na Richmond Street, w Phils,
Zarząd Towarzystwa Operowego w. New Yorku

Eleonory ROSTKOWSKIEJ i pani A.
M., NOWACKIEGO i innych noworer
mh panny Luni NESTOR i baletmistrza

Dr. Vorsimera i w Dom Narodowy

_ "

  



 

|

 

NOWY SWIATWTOREK, 20 STYCZNIA" (TUESDAY, JANUARY 20), 1925.
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(Ciąg dalszy).
Cudowna bo to była dziewucha, zgrobniutka

a zwinna i wesoła jak ptaszę, Włosy miała bujne
a jasne, oczy zaś ciemne i duże, których
zaenie było jak promień słoneczny; usta malutkie
& często rozchylające się rozkosznym uśmiechem.

Wszystko tet w Markowszczyźnie ulegało
woli Maruchny, której zachcenia nieraz granic
nie miały. Nie opierał się też Im nigdy pan #ę-
dzia, czy to przez pamięć na ową przysięgę, zło-
tong niegdyś małłonce, czy też może i dlatego,
te jego surowość z wiekiem ostabła, że czując się
opuszczonym i samotnym, do tej jasnowłosej dzie-
ciny sercem Ignął, niczego odmówić jej nie umiał

a dogadzaniem psuł.
Krępowane przez długie lata i surowością po-

krywane uczucia, tak teraz jak gdyby mszcząc
się, w sercu sędziego wezbrały, że już ich w karby
ująć nie zdołał.

Gdy Witold rannym powrócił z wyprawy,
Maruchna liczyć mogła siedemnaście wiosen, a
wyglądała na dwadzieścia, tak wyrosła i rozwi-
nela się pięknie. Objawiał się też w niej charak-
ter jakby nie niewieści, cale do wynurzeń nie
skłonny, odwagi, a nawet zuchwalstwa pełen,
krnąbrnyi zacięty.

Była tam wprawdzie do opieki, towarzystwa
i nauki przydana Maruchnie krewna nieboszcz-
ki sedziny, panna Krystyna Wrzeszczówna, ciwu-
nówna wiłkomierska, lecz była to osoba wielce
łagodna 1 wleciech już podeszłych, która słuch
miała tępy 1 wzrok osłabiony, na przekór zaś
swemu nazwisku mówiła tak cicho, iż Maruchna,
napominana za nieposłuszeństwo, śmiała się tyl-
ko. twierdząc, jako rozkazów ciotki Krysty nie
dostyszała.

Panna Krystyna zaś, naglona przez sędzie-
go do ściślejszego nad dorastającą dziewczyną
nadzoru, tłumaczyła się, it na upór Maruchny
niema w swej apteczce lekarstwa. wszelkie zaś
obawy uśmierzała wlarą w opiekę boską.

- Niech waszność będzie spokojny - szep-
tała drżącym głosem - Pan Bóg wszechmogący
jest i wszechwiedzący, on tę śliczną dzleweczyę

od wszystkiego złego ustrzeże, o co ja go co-

dziennie w niegodnych modlitwach błagam.

Ona zresztą sama większy rozum ma, niż ja i niż

-za pozwoleniem, waszmość...

Słysząc pochwały Maruchny, pan sędzia

wnet się rozpromieniał i chrząkał głośno, jako

zwykł był czynić, gdy mu co miłego zwłastowano.

Już to przyznać trzeba - potakiwał _zero-

zum ma niebywały...
Miała też zeczywiście Maruchna takle sło-

wa swoje i zdania, które nietylko śmiałością, Jecz
i trafnością zadziwiały, a nie wiedzieć skąd brały
się w główce dziewczęcia.

W zwyczaj było weszło, że Maruchna, gdy
ciotka Krysta nadążyć nie mogła, sama jedna
puszczała się na dalsze wycieczki po lasach i ga-
jach Markowszczyznę otaczajądych.

Często też dosiadała konia i pędziła jak
wicher, którego nie dognać. Martwiło to niema-
lo sędziego, tedy raz począł jej przedstawiać, iż
nie przystol dorosłej dziewczynie taka swoboda.

Mówił łagodnie, lecz Maruchna, którą wszel-
kie przeciwieństwo draźniło, wnet się oburzyła,
w tem oburzeniu przecudna. Podniosła rozpło-
mienioną twarzyczkę do góry, zmarszczyła brwi
nad ciemnemi oczyma, które miały odblaski zło-
te, i tupnęła nóżką:

- A co taka dziewucha warta - mmm
hardo - co opieki clagtej potrzebuje 1 sama obro-

nić się nie potrafi!

Pan sędzia gniewać się chciał, ale zapatrzo-

ny w śliczną twarzyczkę swej jedynaczki, słów ja-

koś zapomniał a w duchu mówił:

- Prawda! rycerskie dziecko... przecie pie-

rza drzeć za piecem, ani kądzieli prząść nie bę-

dzie... Zuch jest i rozum ma!

Wkrótce jednak zdarzył się wypadek, któ-

ry o mało na całe życie Maruchny wpływu nie

wywarł.

Raz w południe, w dzień letni i skwarny,

było to jeszcze przed powrotem. Witolda, nie opo-

wiadając się, jak zwykle, nikomu, dosiadła -ona

kona I pogoniła & świat. Koń był młody 1 dobrze

nie ujeźdżony; przeciwił się 1 płoszył, ale Ma-

ruchna, tym oporem jeszcze zachęcona, smagała

go biczyskiem 1 pędziła.

Naraz wierschowiec, złąkiszy się kłody drze-

wa, leżącej na drodze, skoczył w bok, dęba sta-

ngl, a nie zdoławszy z siebie zrzucić Maruchny,

która wprawnym była jeśdzcem, unosić począł.

Z początku ona śmiała się radośnie; szalona

jazda przez pola sprawiała jej wielkie ukontento-

wanie. Lecz niebawem lęk ją ogarnął. Koń sza-

Iały, targając wędzidło 1 rzucając się na wsze

strony, pędził coraz gwałtowniej; przesadzał ro-

wy i płoty. Maruchnie tchu wpiersiach zabrakło

I siły wdłoni; czuła, jako moment jest bliski,

gdy całkowicie osłabnie. A koń, minąwszy wieś

Niewodnicę, pędził wprost w las gęsty, kędy jeźdź-

ca i rozhukanego konia jeśli nie śmierć, to nie-

chybne kalectwo czekało. Ludzie, pracujący w

polu, ustłowali zatrzymać rumaka, ale ten krzy-

kiem ich i pogonią jeszcze bardziej spłoszony, co-

raz gwaltowniej pędził, Było widocznem, iż już

się nie wstrzyma w swym szale, chyba łeb sobie

o drzewo roztrzaska, ale i jeźdźca ublje.

Wtem, naprzeciw z lasu wybiegł młodzian

z kilkoma wieśniakami, Zasz! mu tak niespo-

 

 

 

 

dzianio i tak szybko drogę, że wierzchowiec na

zadnich nogach się wspiął i planą na wszystkie

strony rzucając, rłąc a parskając,

preystangl,

Maruchna z włosy rozwianymi, omdlała, zau-

ngła się w objęcia owego młodziana.

Był to imép. Jan Brzoska, najbliższy Mar-

kowszczyzny sąsiad, z Niewodnicy kościelnej,

znający Maruchnę od dziecka i patrzący na nią

zawsze pożądliwem okiem. Ale pan sędzia nierad

go u siebie przyjmował i wyraźną okazywał mu

niechęć, więc Brzoska rzadko do pięknej dziew-

czyny zbliżyć się mógł, tembardziej, be i Maruch-

na żadnej do niego nie okazywała skłonności.

Lękała się go, gdyż nieraz słyszała, jak rodzie

mówił, iż Brzoskowie to pieniaczy ród, którego

unikać należało.

Rzeczywiście w tej Niewodnicy kościelnej,

kędy kilku było właścicieli, walka trwała nie-

ustanna. Procesowano się zaciekle to o miedzę,

to o płot, to o szkody w polu, to chudobę, a w

tych procesach nietylko nikłyresztkl fortuny, lecz

wyradzała slg dzika zaciekłość, która doprowa-

dzała nieraz do gwałtów i krzywdy ludzkiej.

Ów Jan Brzoska, wcześnie pozostawiony

przez rodziców sierotą, prowadził dalej odziedzi-

czoną tradycję i ze wszystkim! sąsiadami spory

miał, a gdy przegrał, lubił mścić się i różne na

to wynajdował sposoby. To zaś pientactwo 1 za-

ciekłość mściwa sprawiły, Iż ów Brzoska, choclaż

młody, gdy zaledwie parę lat więcej od Maru-

chny liczył, wyglądał niemal ostro. Twarz miał

śniadą a chudą 1 namiętną, na której paliłysię

oczki małe, biegające a przenikliwe.

Po raz pierwszy przyjął go pan sędzia ser-

decznie 1 dziękował z wylaniem, gdy on mu Ma-

ruchng oslablg 1 przeratong po.owym wypadku

do dom odprowadził, Odtąd też Brzoska nie za-

sypiał sprawy. Że zaś układnym był i wszystko co

chciał snadnie udać umiał, w krótkim czasie po-

trafił poprawić mniemanie o sobie, Utyskiwał na

owe procesy, które odziedziczył; _zaręczał,

że ich zaniechać pragnie, że jest człek spokojny

i ciszy pragnący i tak to pięknie przedstawić

potrafił, że pan sędzia coraz bardziej zajmować

się nim począł, a wreszcie chcąc się mu wywdzię-

czyć, pomoc sąstedzką dla wydźwignięcia z ruiny

ofiarował, pod warunkiem zaniechania procesów.

Ale pan Brzoska grzecznie odmówił i po-

chyliwszy się do kolan sędziego, a spoglądając

chciwie na Maruchnę, odparł:

- Nie takiego je z ręki waszej, mości sę-

dzio, spodziewam się dobrodziejstwa i nie takiej

łaski...

Ale sędzia, domyślając się o czem chciał mó-

wić Brzoska, w czas przerwał:

- Za młody waćpan jesteś... za młody... a i

Maruchnie jeszcze nie czas. Obaczym ktedyś..

Tedy pan Brzoska, rad i z tej nadziel, nie

naglił, a czul, że zręcznem odmówieniem pienię-

fne} pomocy, urósł jeszcze w oczach rodzica pię-

knef Maruchny.

Ona zaś śmiała się z niego zalotnie, lecz

bez niechęci, mówiąc;

- Kiedy-bo wadpan masz oczy jak świdry...

Miej inne!...

- Będą piękniejsze - zaręczał Brzoska --

gdy się na ciebie, Maryś, ciągle patrzeć będą

mogły...

I tak często śmieli się oboje gwarząc. Aż na-

gle śmiechy i rozmowy ustały, gdy przybył Wi-

told z owym Szczenickim,

Od razu Maruchnie podobał się wielce uro-
dziwy młodzian, bo nietylko piękny był, lecz we-
861, w rozmaitych zabawach obrotny, a umiał
opowiadać bardzo ozdobnie.

Opowiadał jej też dziwy, gdy pędzia nie sty-

szał o wspaniałościach birżańskiego dworu, o

Kiejdanach a nawet Królewcu, dokąd raz z ksią-

żęciem Bogusławem Radziwiłłem jeździł.

A Maruchna z oczyma szeroko otwartemi

piła jego słowa, całą duszą zasłuchana, dziwując

się, Iż na świecie mogą takie wspaniałości być,

gdy ona nie prócz Markowszczyzny tej, lasów a

Jarów, w swem życiu nie widziała,

Przeszło niedziel parę 1 więcej, a pan Szcze-

nicki tak sobie w Markowszczyźnie żył, jak gdy-
by się tu urodził 1 tu umierać myślał. Sędzia
jednak z coraz większą nieufnością na przyby-

sza patrzył, coraz bardziej z jego rozmów z Ma-

ruchną nieukontentowany, Raz go też zagadnął:

- Co też wadpan in puncto spraw publicz-

nych mniemasz? Szpetne dochodzą wiadomości...

Przyjdzie-li nam w niewolę szwedzką 166? Zdra-

dą zajął Szwed Wielkopolskę, a teraz pono Ra-

dziwiłowie Litwę mu darować chcą 1 już się z

nim zmowill. Książę Dwuch Mostów, który się

królem szwedzkim być mieni, Karol Gustaw, po

Warszawie, na Kraków chęć ma, feno mu tam

ojciec Czarnecki bruździ, i starej naszej stolicy

ugryźć nie daje... Na waćpana miejscu jabym tam

szedł ku pomocy... gdyż rąk młodych a dzielnych

coraz mniej...

A na to Szezenickl żywo się poruszył 1 lek»

ceważąco odparł:

cały drżący

 

SPRAWY STOW. MECHANIKÓW -

 

Sprawa obecna wymaga zywe-

go zainteresowania się Zjazdem

Walnym, który odbędzie się w

będzie jakoby decydującymo dal |

szej egzystencji haszego Stow.

Mech., dlatego też wymaganem

była liczna i aby mogła wybrać |

odpowiednią liczbę delegatów na

tegoroczny decydujący Zjazd.

| Filje, któłe wyślą swoich de-.)
|legatów na ogłoszoną konferen-

| ele okręgową, niechaj raczą wy- |
posażyć takowych w numery ak-

cji i fundusz od takowych 506 od

jednej, na delegata do Toledo, O.

Za Zarząd Okręgowy, na stan

Massachusetts

K. Małysz, sekr.

Toledo, 0., 21 lutego, 1925, który|

-

jest, aby konferencja okręgowa |"

Do Filji Stow. Mech. Pol.

w Chester i Wilmington
i ame

w Z powodu zbliżającego sig ZJaz

lun w tym roku, który
| dzie w Toledo, Ohio, 21go lute-
| go. b. r: potydanem jest, aby
| thie fite Stow. Mech, Pol-
skich wysłały delegata na Zgdzd.

  

Na posiedzeniu odbytem 4-go |
mum“ z trzech fill wybrano
[komuch któremu polecono zwró-
.cid-sig do ili poramiefscowych.
iZbraku adres6w, weywamyWas,
Rodacy, przez prasę, by dla do-
bra waszego i naszego, jeśli kto-
kolwiek z mechaników miejsco-
wych zauważy powyższą odezwę,
zwrócił się o informacje do ko-
mitetu w hhdeluu Adres: 5020
Jamesfit w. Tyl.
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. PRAWICA WYWOŁUJE ROZŁAM WŚRÓD
AKADEMIKOW
 

I chce przeniesienia naszych spraw na teren międzynarodowy 
Demokratyczna młodzież akademieka; | skupiona w Central.nym komitecie akademickim, oddkwna już usiłuje doprowadzićdo zjednoczenia wszystkich akademików i wyłonienia wspólnejfaszej organizacji akademie»kiej na terenie międzynarodo-wym. Wtym celu C. K. A. sta- |rał się wszelkiemi siłami dopro-wadzić do skonsolidowania ak-cji - aby wreszcie usunąć takjaskrawą anomalję, jaka jestrównoczesne istnienie dwuchreprezentacji akademickich: -Central. komitetu akademickigo i nacz. komitetu  akademic-kiego.Jednakże wszelkie usiłowaniarozbijały się stale o nieustępii-we stanowisko N. K. A. Organi-zacja ta, będąca ekspozyturąprawicy na tereme akademic-

kim, liwiała wszelkie 

NEWARK

Koło Polskie się bawi

W przyszłą sobotę wieczorem,
dnia 24go stycznia, odbędzie się
pierwsza kolacja, połączona z za-
bawą taneczną, nowo zorganiz
wanego towarzystwa pod naz
Koła Polskiego, w hotelu Rnberl
Treat. .
Nowe to towarzystwo grupuje

wybitnych Polaków profesjonal-
nych w Newarku. Hasła i kieru-
nek Koła Polskiego narazie nie
zostały ogłoszone. Zarząd tymcza-
sowyskłada się z prezesa, którym
jest Dr. Michalski i sekretarza,
w osobie mecenasa S. Lorenza.
Wieczorek sobotni rozpocznie

się o godzinie 9ej wieczoremi po-
trwa prawdopodobnie do godziny
Jej zrana.

 

  

 

Antoni Gieryński, lat 37, z
Littleton, N. V., niedawno prz
były do Newarku, został wczoraj
napadnięty przez dwuch murzy-
nów, w pobliżu budynku targo-
wego przy Mulberry ul., gdy wra-
cał do hotelu na spoczynek, Ban-
dyci pobili go sromotnie i okra-
dli z 18 dolarów gotówki, za-
brali mu pierścień i zegarek zło-
ty. Ranny Gieryński spędził dwa
dni wszpitalu miejskim. Bandyci
nie pozostawili porsobte śladu

Polski Klub Oświatowy

We wtorek, 20 stycznia na sa-
li Pol, Klubu Ośw. odbędzie się
odczyt na temat:  „Teraźniej-
szość 1 przezłość w świetle nauk

   

 

 

społecznych", Referat wygłosi
znany prelegent, ob. Edward
Arnekker.
Początek o godz. 8ej wieczorem.

Wstęp wolny dla każdego.
Za Komisję Oświaty,

R. A. Borkowskl
|

 

Staraniem Kółka Samokształce-
nia A. Mickiewicza, odbędzie się
ODCZYT na temat: „Suchoty,
tychże leczenie i środki zapobie-
gawcze', który wygłosi Dr. Mie-
czysław Openchowski, we wtorek
20 stycznia, 1925 r., w Domu Na-
rodowym Polskim, 48 Beacon St.,
o godz. Sej wieczorem.
Wstępwolny dla: wszystkich.
Kolekty nie będzie.
Zapraszamy całą Polonię z Ne-

warku i okolicy na ten odczyt
wielce interesujący.

Za Komitet,
A. Wnęk.

StmpohkiBal

W ostatnim sezonie balowym mie-
TNmny w rozmaltych zabaw oka-
xyjnych. "Ale dotychczas jeszcze ta
dne towarzystwo nie pomyślało o ta-
kim balu, jaki ma być staropolski bal
Twa śpiewa Harmonja, który odbę-
date się, w sobotę wioczorem, dnia
2450 stycznia, w sali Polskiego Kin:
bu Oświatowego.
Bal ten wyróżniać się będzie nie-

tylko samą nazwę, locz także storo-
wnie obmyślanemi niespodziankam1
bogatym programem. Muzyka rów.
nież będzie okasyjna. Poratem har-
moności, jak zwykle, tak i tym razem
zaśpiowają gromkim głosem dla go-
6cl. Ano będziemy się bowić praw.
dziwie po staropolsku.

JERSEY CITY

 

Bal Rozmaitości
 

Drugi roczny Bal Rozmaitości
urządza Tow. „Gwiazda Młodzie-
ży" w sobotę 14 lutego, 1925 r.,
o godz. 8ej wieczorem w sali Bia-
lego Orla, pn. 395 Newark Ave.,
Jersey City, N. J. -.

Nowością na naszym Balu Roz-

 

 
 - Marna robota! Rozum mieli Wi

nie i Radziwiltowle, 12 tak uezynili. Abo nam ze
Szwedem źle będzie? Bogdaj lepiej niż z malo-
wanym królem -- peregrynatem, którym Marja
Ludwika rządzi jako chce...

(Ciąg dalszy nastąpi),

 
Piece K'uchne

. IPlacedo la-
oute w kuchen-

arch lukam. to olruw-n:l

ESELGROTH & CO.
22 Mechanic Street
nawank, M. 3.

    

  

maitoScl bedzie konkursezyli glo

sowanie zu najbardzic) popular

ną osobą na zabawie. Ta osoba,

leórn zdobędzie największą ilość
głosów, otrzyma nadzwyczaj gu-
słowną nagrodę,
Komitet balowy przygotował na

zabawę różne niespodzianki.
Pierwszorzędna orkiestra (Rain

Bow) Józefa Mędrzyckiego będzie
przygrywać do tańca, to też za-
dowolni młodych jak też i star-
szych.
Komitet Towarzystwa „Gwiaz

da Młodzieży" starał się zawsze
o jak najlepszą zabawę dla na-
szych zacnych gości, dlatego też
najserdeczniej zapraszamy na ten
niezwykły Wieczorek Rozmaito-
Sci całą naszą polską gromadę i
młodych i starszych, a komitet,
jak zawsze, tak i tym razem do-
łoży wszelkich starań, aby wszy
stkich gości zadowo

PASSAIC

Wielki Bal w Domu Ludowym
Polskim, 1-3 Monroe St., odbędzie
sic w sobotę, dnia 24 stycznia,

b. r. Początek o godz. 6:30 wie-

czorem, Do tańca przygrywać bę-

dzie muzyka polska. Wstęp 850.

Uwaga. Zapraszamy Szanowną

Polo“)? o przybycie na naszą za-
Nawę, a Komitet dołoży pracy,
nżeby każdy gość był zadowolo-
ny Prosimy o przybycie.

   

 

 

 

KOMITET.

PRZEDSTAWIENIE

Kółko Amatorskie w Passaic,

 

urządza prmdsh ienie w niedzie
stycznia, 1925 r. Zostanie 0-

degrana sztuka w 3ch odsłonach
p. t. „Bez ten Św. Opłatek".
Po przedstawieniu tańce. Do-

chod przeznacrony na cele dobro-
czynne. Komitet dokłada wszel-

| tarań, ażeby jak najlepiej
ć ubl.

  2
x

 

  
KOMITET.

BAYONNE, N. 1.

StaraniemPolskiejRady Szkolnej
będę w3 awfone w Auditorium Y. M.
C. A, rog Bast 22nd St, I Avenue E,
uwm jednosktówki: ="Końsku Rura
cja" 1 "Medalik („nocna—um]", w
niedzielę. dnia 1-go lutego. 6 godzi:
nie 2:30 po południu i 7:30 d
To ramo przedstawienie. wyłącznie
dla dzieci, uczęszczających do Szkoły
Polskiej będzie dane w piątek, dnia
30g0 stycznia, bezpłatnie.
Zawdzięczając jedynie energji kilku

ludzi dobrej woli, jak również przy.
chylności Komisji Edukacyjnej

 

   

 

rokowania, mimo, iż C. K. A.
był skłonny do daleko idących
ustępstw w imię ogólnych inte-
resów młodzieży akademickiej.

Usiłowania swe młodzież de-
mokratyczna ponawiała bez-
skutecznie od roku, napotykając
ciągle nieprzelamany opór ze
strony młodzieży prawicowej.
Jako naczelny, bojowy „postu
lat"; którego pod żadnym pozo-
rem nie chce N, K. A. w naj-
mniejszym choćby stopniu zmo
dyfikować -- jest ostawlone
„numerus clausus", Rozbija się
oń  tylokrotnie wykazywane
przez C. K. A. dobra wola i chęć
porozumienia,
Pomimo takiego stanowiska,

młodzieży prawicowej - C.
A. nie przeciwstawiała się zu.
pełnie reprezentowaniu jedynie
części młodzieży akademickiej
na zjeździe międzynarodowej
konfederacji akademiekiej (C.
I. E.), jaki się odbył w roku z.
w Warszawie,
Poprzestano jedynie na wyda

niu odezwy, wyjaśniającej całą
sprawę, - aby nie rozbijać zja-
zdu, w którym młodzież polska
grała rolę gospodarzy.

Widząc bezowocność swych
pojednawczych usiłowań, C. K.
A. oświadczyło, iż w razie dal.
szego niczem nieusprawiedliwio
nego oporu N. K. A. będzie zmu
szony do wystapienia na teren
organizacji międzynarodowej i
notyfikowania się w międzyna-
rodowej kenfederacji akademi-
ckne] I to jednak nie pomogło
- prawicy bowiem nie zależało
widocznie na załatwieniu na-
szych spraw wewnętrznych u
siebie w domu, bez udziału ob»
cych.
Jednakże, chcąc wyczerpać

wszelkie możliwe środki porozu»
mienia, mlodiie: demokratyez-
na raz jeszcze przystąpiła do
rokowań, proponując zalatwie-
nie sporu na drodze arbitrażu.
Na stanowisko superarbitra wy
suwano przytem osobę ministra
spraw zagranicznych, rze wzglę-
du na kwestje przynależności
polskich organizacji akademic-
kich do C. I. E. wobec tego -
w pewnym stopniu jej charakte
ru międzynarodowego. N. K. A.
odrzucił kategorycznie tę propo

 

 

zycję, wobec czego wszelka dro-
ga porozumienia została zamk»
nięta.
Zmuszona przeto tym sabo-

tażem swych ugodowych zamie›
rzeń C. K. A. przystępuje do
notyfikacji przez międzynarodo
wą konferencję akademicką,
składając z siebie wszelką od-
powiedzialność za konsekwen-

cje, jakie to może za sobą pocią
gnąć Należy bowiem zazna-

czyć, iż w razie zgłoszenia się

do konfederacji międzyn-mdo-
wej dwuch organizacji z jedne.
go państwa, obie tracą prawo
udziału wC. I. E., jako nie be-
dące organizacjami ogólno pań-
stwowemi, w wyniku czego kon
federacja wysyła na miejsce
specjalną komisję dla zbadania
sprawy. Jako charakterystyczny

 

komentarz dodamy tylko to, iż.
konfederacja międzynarodowa
nie przewiduje „numerus clau-
sus" wyznaniowego ---a, mimo
to, wysuwa je na czoło swego
programu N. K. A., wchodzące
w jej skład. Trudno przypusz-
czać, by ta nie kolidowała ze
sobą.
Tak więc - hasło prawicy:

„żadnych ustępstw" doprowa-
dziło do skutków nader smut-
nych - nasz spór bowiem we-
wnętrzny przeniósł się na teren
międzynarodowy. *

~PISANIE NA MASZYNIE z
ODLEGŁOŚCI 3000 MIL.

Na wykładzie w Instytucie
elektrotechników w Londynie,
Donald Murray oświadczył, że
dokonano nowego wynalazku,
mianowicie pisania .na „mpsny«
nie na odległość, przekraczającą
3 tysiące mil angielskich, a więc
np. z Londynu do Nowego Yor-
ku. Maszyna może pisać 80 słów
na minutę i bez trudu daje się
połączyć na odległość 30 me-
trów, czy 3000 mil. Aparat mo-
że być obsługiwany przez
stenotypistkę. bez _poprzedniej
nauki, Maszyna, nazwana telo-
typem, pracuje na wzór telefo-
nu kablowego, tylko zamiast w
słowach wiadomości utrwalają
się w postaci pisma maszynowe»
go. Abonerki mogą komuniko-
wać się między sobą z filjami.

SZCZOTECZKA DO ZĘBÓW.
Z RADIOTELEFONEM.

  

Fabrykanci aparatow .radjo-
telefonicznych, szedegohtiej w
Stanach Zjednoczonych, doszli
obetnie do takiej wprawy w wy
rabianiu najrozmaitszych form
tych aparatów, że żadna prawie
wybujałość w tej"dziedzinie ni:
kogo już nie dziwi. _Mimo to
pewną sensację wywołała na wy
stawie radjotelefonów w New
Yorku szczoteczka do zębów z
umieszczonym na niej aparatem
rodjotelefonicznym! Właściciel»
ka takiej szczoteczki - o ileby
miała ochotę - mogłaby słu-
chać koncertu nawet w czasie

  czyszczenia zębów.

 

 (Board of Education),
Szkół Publicznych, p. P. N, Smith's
1 pryncypałów szkół pp. Robersona i
Robertsona, założoną została w Ba
youne, N. V. Szkoła Polska w Brko
łach Publicznych Nr. 7 (w dole mite

3 (w górze miasta) dla
szczujycych do Szkół Pu-

blicznych w celu uczenia ich
xa, literatury 1 bietorji polskiej.
Naymilsze marzenia twórców Szko

ty Polskiej zostały uwieńczone suk.
cesem, bo do obecnej doby do Szko-
ty Nr.uplmo się z górą 150 dzie-
cl, do Szkoły Nr. 3, którą adamo
miejscowemu komitetowi w górze
miasta przeszło 70 dzieci, Półtora
godzinnych lekcji w tygodniu w dole
miastń odbywa się 6. s w górze 3:
w miarę zaś potrzeby dostanie s
więcej. odczuwa się jednak niedos
tek sił nauczycielskich 1 naturalnie,
tego najważniejszego w danym wy.
padku, zasobów płeniężnych.
Apeluje się więc do społeczeństwa

polskiego o poparcie tak wentostego
celu, jakim jest Szkoła Polska, ta
placówka z niemałym trudem zdoby.
ta, która starać się będzie nie tylko
wstrzymać wynarodowienie, lecz wy.
chować dziec! tu zrodzone na lep
szych obywateli amerykańskich, bo
znając świetną przeszłość swych
przodków 1 historję Stanów Zjedno
czonych, w której jaśnieją nazwiska
naszych rodaków, starać się będą im
upodobnić.
Trzeba dodać żo klasy w Szkołach

Publicznych dostało się zupłnie bez
płatnie, dochód zaś z przedstawienia
przeznaczy się na utrzymanie sił na
uczycielskich.
Wszelkie ofiary na Szkolę Polską

przyjmują się z wdzięcznością przez
skarbnika Rady Szkolnej. fotografa
J, Radeckiego. 37 Fast Z1st Street,
Bayonne, N. J. i będą opublikowane
na lamach Nówego Swiata.

  

 

  

  

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego 

 

 

 

 

  

czujesz się złamanym,
C
w krzyżach?

powiednio filtrować krów.

Czy atak grypy pozostawił po *

sobie słabe krzyże
zy z nadejściem zimy dostajesz bóle w krzyżach?

casją, Ci prawie nieustanne bóle pleców 1 ostre kłócia

Jeżeli tak, zwróć uwagę na nerki!
1 dreszcze ostablnją norki, które w tym stanie nie

Nastają więc bóle pleców, kolki

Czy
zbolałym 1 sstywnym; doku.

Grypa, xklemmu, «
ors of-

  

prawie przy każdym naglym poruszentu. bóle | zawroty,
głowy 1 nieznośne nierugularności norek. Czujesz się ost
blony, zdenerfowany -- doszczętnie wycieńczony.
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Powinne i Wam pomódź Zapytaj sąsiada!
Oto poświadczenie od jednego mieszkańca w New Yorku:

www. Bro T. mow!ant I4 Krus, x.
cy wi 'take dokwern Ner

 

dosta ostr tylko x, wielkim
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orta « emwroty te mk clemno 1 « w-
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Doan's Pills
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PROPAGANDABOLSZEWICKA

W AZJI

Pod firmą międzynarodówki (komin
ternu), aktualnie zaś na rozkaz Moskwy,
bolszewicy główneostrza swej propagandy
kierują na narody azjatyckie.  Propagan-
da wAzji była doceniana przez Sowiety od
chwili zdobycia przez nie władzy nad Ro-
sja. Ze szczególną troskliwoscia bolszewi-
cy zajęli się pół dzikiemi plemionami,
kształcąc je w komunistycznym rzemiośle,
w odpowiednim momencie rzucając je na
Polskę z celem wywołania wojnyi rewolu-
cji w Europie.

Ale ofensywa na Europę i marzenia o
„światowej rewolucji" rozbiły się nad Wi-
slg. Najbardziej znienawidzony przez Bol-
szewję człowiek na świecie, Józef: Piłsud-
ski, górne plany moskiewskie genjuszem
swym pokrzyżował,

Moskwa Lofnqh się na Wschód, Chwi-
lowo przynajmniej zrezygnowąła z podbo-
ju „zgniłęgo Zachodu". Wysiłki skierowa-
ła pełną parą. wstronę Azji, gdzie teorje
komunistyczne chętnych znalazły zwolen-
nikówi gdzie pół tatarska dusza moskiew-
ska czujesię bardziej u siebie w domu, niż
w Europie.

Czy propaganda bolszewicka poczyni-
ła w Azji i wlac postępy? Oto pytanie, na
które szuk odpowiedzi mocarstwa nie
od dzisiaj, zainteresowane „żółtym konty-
nentem". Wpływy somu‘klc w Hongdu
wykazały niezbicie, że bolszewicy zakreś-
Tili sobie szerokie plany w Chinach. Wy-
syłaniersetekżagitatorówcorocznie do In-
dyj, po specjalnych kursach; w Moskwie,
słusznie kazało przypuszczać, że Sowiety
zagięły parol nietylko na Chiny, ale mają
zamiar wywołania zamętu w całej Azji, a-
żeby wśród pom./odma] zawieruchy dla
siebie wyciągnąć korzyści.

Zabrał głos w tej sprawie niedawno
wybilny znawca stosunków azjatyckich,
Francuz, dr. Legendre. Zna on ("lum
Indo-Chiny na wylot, ponieważ całe nie-
mal życie swóje w krajach tych spędził, ba-
dającstosunki, życiei pevchologję zamiesz-
katych"tam narodów.
zw. „żółte niebezpieczeństwo", które mia-
łoby powstać samorzutną “olq i energia
narodu chińskiego. Twierdzi on, że Chiń-
czykom brak zaborczych popędów, które-
by pchnely ich na drogę do olbrzymiej or-
ganizacji militarnej, zagrażającej Europie,

Ale jednocześnie dr. Legendre przy-
znaje, że „żółte niebezpieczeństwo"nie jest
fikcją, jeżeli weźmie się pod uwagę pro-
pagandę bolszewicką w Azji, Sowiety, we-
dług francuskiego eksperta, dążą najpierw
do zrewoltowania Azji. “snslko jedno,
jakimi środkami, _Urządzają się sprytnie.
Nie głoszą dogmatów komunistycznych,
wiedząc, że unhshcm) umysł np. Chiń:

czvka, stanowczo ich nie przyjmie. Agita-
cja odbywa się głównie na podniecaniu ra-
sowem. Sowiety wtym wypadku grają na
strunach nnqonnhshumch, tak w Chi-
nach, jak francuskich Indo-Chinach i an-
gielskich Indjach.
W Chinach, tym sposobem dążą do wy

wołania nowego powstania bokserówprze-
ciw cudzoziemcom. Takie powstanie zmu-
siłoby mocarstwa do interwencji zbrojnej,
która wobec faktu, że Chiny obecnie są le-
piej uzbrojone, niż były. w roku 1900, by-
Jaby bardzo uciążliw i kosztowna. Jedno-
cześnie plany bolszewickie zakreślają ru-
chawkę w Indjach i Indo-Chinach, któreby
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osobno zmusiły Anglję i Francję do kosz-
townego ratowania swych najcenniejszych
kolonii w Azji.

To pierwsza, według zdania dr. Legen-
dre'a, część propagandy Sowietów.

Druga, wynikająca z pierwszej, było-
by wyżyskanie sytuacji. Podczas gdy mo-
carstwa miałybykłopoty finansowe i gos-
podarcze z powodu ogromnych wydatków
na uśmierzanie zamętu i w Chinach i swo-
ich kolonjach, bolszewicy z pomocą Nie-
miec, dostarczających broń Chińczykom i
z pomocą żywiołów rewolucyjnych w Chi-

jak np. studentów, mogliby pozyskać
na swoją stronę poważnesiły, które stano-
ityby pod wodzą Sowietów, istotne:

bezpieczeństwo" dla Europy, a przy-
najmniej zagroziłyby wyrzuceniem mo-
carstw europejskich i Stanów Zjednoczo-
nych z ich kolonii azjatyckich.

Takie są plany Moskwy, według opinii
dr. Legendre'a. Czy są one wykonalne,
to inna kwestja.
pieczeństwo, fermentujące w Azji, od dłuż-
szego już czasu, podsycane _|le nadzwy-
czaj umiejętnie przez Sowietyi to właśnie
w nim jest grożne, że bolszewicy wyżys›
kują uczucia nacjonalistyczne i rasowe na-
rodówazjatyckich, dostatecznie podraźnio:
ne przez zaborcze „chrześcijańskie mocar
stwa". wb.

   

   

  

 

 

MAŁOLETNI MORDERCY
Wprzeciągu jednego ubiegłego tygodnia kro-

nika w Stanach Zjednoczonych zanotowała kilka
wypadków zasługujących na uwagę.

W New Haven, Conn. 13-sto letni Walter
Walters, uderzył nożem rzeźniczym i ciężko ra-
nik swoją macochę.

W Cleveland 15-sto letnia dziewczyna wpa-
kowała 5 kul w 14-sto letniego chłopca, zabijając
go na miejscu.

W Chicago wreszcie, licząca 16 lat Dorote
Ellingson, zamordowała swoją matkę za to, że ta
nie pozwalała jej włóczyćsię po nocach w podej-
rzanem towarzystwie, zdemoralizowanych ko-
biet i mężczyzn.

Ta ostatnia zbrodnia przedwcześnie używa-
jącej życia dziewczyny, wywołała silne porusze-
nie wcałem społeczeństwie.

Podniosły się głosy, zwracające uwagę na
niebywały procent przestępczości wśród nielet-
nich i na zjawiska tego przyczyny.

Jedni twierdzą, że winni są rodzice, którzy
nie umieją dzieci wychowywać, puszczają je sa-
mopas, aż wreszcie dziecko korzystając z nad-
miernej wolności wpada w złą kompanię i koń-
czy zazwyczaj przestępstwem.

Inni znowu dowodzą, że nie rodzice są winni,
ale warunki, które wytworzyły się w ostatnichla-
tach wspołeczeństwie.

Za demoralizację wśród dzieci i młodzieży
oglpovxiedzialni są zarówno rodzice, jak i rozluż-

nione stosunki społeczne.

W społeczeństwie, gdzie jak wykazuje sta~

tystyka mnóstwo dzieciaków w szkołach zażywa

narkotyków, pije wódkę i pali papierosy, napew-

no coś i to bardzo poważnie nie jest w porządku.

Demoralizacja wśród młodzieży jest zawsze

wskazówką ogólnych niedomagań społecznych.

Pozory mogą wkazywać bogactwo i dobrobyt, ale

poza nimi znajdują się zarodki zgnilizny,

Tutaj trzeba wystąpić radykalnie do walki z

zarazą. Nie pomocą frazesy w gazetach, wzniosłe

słowa kaznodziejów i czcze wyrzekania,

# »

ZACMIENIE SEONCA

W sobotę rano dnia 24 bm. od godziny 8-e)

do 10-ej, mieszkańcy New Yorku i całej wschod-

niej części Stanów Zjednoczonych, będą mieli

sposobność oglądać pełne zaćmienie słońca, W

tym czasie, księżyc znajdując się pomiędzy zie-

mię a słońcem, tarczą swoją zasłoni to ostatnie

-sprawiając na czas jakiś wrażenie nadchodzą-

cej nocy.

 

  

Pełne zaćmienie słońca obserwowane byłu-
1 notowane przez uczonych w czasach starożyt-
nych. Chaldejczycy, którzy pozostawi! nam w
spadku obliczenia obrotu księżyca dokoła ziemi
i ziemi dokoła słońca, niezmieniene do dzisiaj
podstawy kalendarza, byli pierwsi astronomowie
badający ruch planet w wszechówiecie 1 drogi
ich dokoła słońca.

Ale pierwsze zarekordowane pełne zaćmienie
- znajdujemy w starych księgach chińskich.
Było ono dramatyczne.

Dwaj uczeni chińscy w chwili zaćmienia słoń-
ca dnia 22. października 2137 roku przed Chry-
stusem (więcej niż przed 4,000 laty) byli pijani
i zaniedbali poczynić obserwacje naukowe, Roz-
gniewal sig za to na nich władca Niebieskiego
Państwa i obu astronomom kazał uciąć glowy.

Kapłani (starożytnego Egiptu, którzy: znali
naukę astronomii, korzystali z zaćmień kaię-
życa i słońca dla wzmocnienia swej władzy i trzy-
mania mas ludowych wstrachu przed straszliwą
niby i boską potęgą kleru.

Do ostatnich czasówjeszcze ludzie nieoświe-
ceni i zabobonni z Jękiem spotykają zaćmienia
słońca, Szczególnie lud wiejski tak w Polsce, jak
i wielu innych krajach, skłonny jest do uważa
nia naturalnego wypadku, prawie za prolog do
końca świata.

* Ale naogół biorąc, zaćmienie słońca w cza-
sach dzisiejszych jest zjawiskiem, które nie wy-
wołuje wielkiego wrezenla Interesują się niem
armje astronomów uzbrojonych w olbrzymie lu-
nety, a poza niem! pewna garść ciekawych, któ-
rey nie mając lunet, bodaj przez zwyczajne szkła
zlkbpcune #dćmienia obserwują.

|

 

Wkażdym razie, niebez:,
"kawe wiadomości, ale niestety, o
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WYWIAD Z POSŁEM

W Polsce stanowczo jest lepiej,]
niż było-Moneta ustalona robi
swoje.-Pieniędzy w obiegu i
brak, ale jest nadzieja w cze-
kach.-Przetrwaliśmy najcięż-I

szy rok bez niczyjej pomocy.

Parę słów o dobrej i kiepskiej

propagandzie,

 

  

WASHINGTON, 14 stycznia
Zastałem posła Rncnguspuhlc].

dra W. Wróblewskiego, przy pra- !

cy. Pisał coś na maszynce. Duch|

Oszczędności, poczęty przez prem i

jera Grabskiego, triumfowalby z

pewnością na taki widok. f
- Panic pośle! Maleńki wy-

wiad o obecnych stosunkach w
kraju, Zwłaszcza o ckonomicz-
nych.

Dr. Wróblewski uśmiechnął się
dyplomatycznie.
-- Naturalnie, że są niektóre cie

nsmekamv)d1 nie można mó-

wić, a zwłaszcza pisać

- Jednak parę słówo obecnem

położeniu ekonomieznem..

- Ależ to ogromny temat! Ani

za pół dnia go nie wyczerpiemy.

Trzebaby mówić osobno o gór-

nictwie, osobno ,o rolnictwie, o-
sobno o przemyśle, a i o tem nie

można mówić wogólności, u-

pełnie inaczej przedstawia

np. przemysł włókniczy, a inac

gorzelniany, czy metalurgiczny

- Obcy twierdzą, że. położenie

Polski jest dziś o wiele lepsze,

jak przed rokiem.

- Mają rację, Ten rok byl naj-

cięższą próbą dla Polski odrodzo-

nej. Sprawiła tociężka operacja,

dokonana umiciętną ręką prem=
jera Grabskiego, któremu udało

się przeprowadzić stabilizację mo

nety bez dopuszczenia do win-

strofy.

   

  

 

  

 

jednak Polsce

brak?

Pieniędzy

 

 
Ależ naturalnie! Dawniej.

dopokąd można było w Polsce

drukować marki, było zawsze mo |

nety obiegowej poddostatkiem, |

choć wartośćtych tryljonów nie

przenosiła 18 miljonówdolarów.

Obeenie wybito ograniczonąlicz-

 

 

 

ARY 20), 1925.

RZECZYPOSPOLITEJ

bę złotych polskich, uzależnioną

ad zapasów złota i dlatego mone-
ty obiegowej brakuje

-Czy niema na to żadnej rady?

-Jest i to nawet hnrdwprosh
Przedeuwysuuem p w

użycie system czekowy, Czynią

się w tym kierunku próby, ale

dziś jeszcze nie można przewi-

dzieć rezultatów, :We Francji na-

przykład system czekowynie

skał zbył wielu zwolenników

le Polska lubi naśladować Ame-

rykę, Może tedy u nas znajdą się

wkrótce czeki w obiegu. To zaraz
zmieni sytuację.

  

 

ę ra-
: dy angielskiego wysłannika, pana
Xoung'a,

-- Polska nie lekceważy ni-

czyich rad, ale w tym wypadku

nie usłuchała ani jednej z trzech

kardynalnych rad pana Young'a

i dobrze wyszła na tem, P. Young

radził przedewszystkiem Polsce,

aby nie płaciła obecnie żadnych

swoich zobowiązań, gdy tymcza-

sem Polska płaci systematycznie

swoje długi, co ma ten efekt, że

dziś ze wszystkich stron zgłasza»

ją się bankierzy, którzy chcą nam

pożyczyć bardzo poważne sumy.

Wogóle, co mnie osobiście cieszy,

to fakt, że Polska wybrnęła z fa-

talnej sytuacji o własnych siłach.

Wtemtkwi potęga i wielkość na-

szego państwa. To właśnie widzą

obcy obserwatorzy i podkreślają

to w swoich raportach, a nawet

w artykułach pism codziennych.

Poseł Wróblewski wskazał na
plik wycinków

- Tu właśnie leży sporo takich

głosów. Najlepiej podoba mi się

artykuł newjorskiego „World'a"

Może trochę za pochlebnydla nas,
szczery i nie kupionyniczem.

szę nieraz, że poselstwo mało

«H).: o propagandę, To zależy, jak
jaką. Przyznam się otwarci
nie lubię tej tan z
propagandy, która wjednej t

  

    

  

   

 

  

  

szkodzi. Faktem jest wszakże, |
opinja państwa polskićgo popra-

| wiła się tu znacznie wostatnich
czasach.

Cz. Łukaszkiewicz.

 

Z PRASY I O PRASIE
 

O słynnej sprawie byłego mle
nistra skarbu z gabinetu Wito-
sa p. Kucharskiego, o roztrwo-
nienie pieniędzy państwowych,
pisze warszawski ,,Robotnik":

„Zakończyła się w Sejmie
sprawa b. ministra -Kuchar-

skiego. Zakończyła się dla te-

go dorobkiewicza z typu „no-

wobogackich"" wprost kata-

strofalnie, Sejm 175 głosami

przeciwko 139-iu, przy 32 bia

tych kartkach, a więc znaczną

większością orzekł, że prze-

konany jest o winie p. Kuchar

skiego. Sejm potępił p. Ku-

charskiego. Nie było % więk-

szości, więc p. Kucharski nie

stanie przed Trybunałem Sta-

nu. Mała to dla niego pocie-

cha. Bo Sejm już wydał wy-

rok - i wobec tego, że spra-

wa nie pójdzie przed sąd -

wyrok ten jest ostateczny.

Co więcej: p. Kucharskiego

potępiają nietylko te głosy,

które padły za wnioskiem o-

skarżenia, ale i te, które z

różnych względów wcale nie

padły. Jeżeli od głosowania

wstrzymało się. stronnictwo,

które popierało go w Rządzie

Chjeno-Plasta, jako ministra.

jeżeli plastowcy nie bronill

ministra, który był i ich mi-

nistrem, to jest to dowód, że

również potępiają p. Kuchar-

skiego, ale - nie chcą sobie

psuć stosunków z N. D., więc

wolą być „neutralni".' A czy

przysparzają p. Kucharskie-

mu wawrzynów owe w bufe-

cie zamarynowane głosy ży-

dowskie, które nie padły na

szalę, ponieważ za kulisami o-

brobiono geszeft koncesyjny?

Tak „ratowano" p. Kuchar-

sklego od Trybunału Stanu.

Ale nie uratowano p. Kuchar

sklego od potępienia przez

Sejm. Rozprawy w komisji,

rozprawy w Sejmie ze wszyst-

kich stron oświetliły winę p.

Kucharskiego, "Daremnie je-

go obrońcy najnędzniejszemi

wybiegam! usiłowali sprawę

zaciemnić, daremnie przypisy

wali winę wszystkim, tylko

nie jemu, daremnie ośmielali

się porównywać tę aferę z u-

' dzielaniem kredytów spół-

dzielniom robotniczym, ba,

nawet (do tego potwornego

zestawienia może dojść obroń

* ea endecki!) z utrzymywa-

niem sojuszniczych wojsk Pe-

tury! Sprawa była przera-

źliwie jasna - i Sejm jasno  

się co do niej wypowiedział.

Nawet gorzej się stało dla

p. Kucharskiego, że sprawa

nie pójdzie przed "Trybunał

Stanu. Gdyby czuł się niewin

ny, byłby zaryzykował. Mógł

by mieć niejaką nadzieję, że

przy sądowem rozstrzyganiu

sprawy wyżyska zawiłości pra

wne dla złagodzenia wyroku.

Trybunał Stanu dotychczas u

nas nikogo nie sądził - i p.

Kucharski mógł przypusz

czać, że jakieś względy uchro

nią go od ostatecznej kompro-

mitacji. Ale p. Kucharski nie

zaryzykował, Gdyby był ja-

kiś aparat fotograficzny do

wyświetlenia myśli, o którym

mówił tow. Marek w swej prze

ślicznej mowie, to ujawniłby

zapewne, że nietylko cały

Sejm, lecz i sam p. Kucharski

przekonany jest o swojej wl

nie... Więc p. Kucharski u-

ciekt przed sądem. W ten spo-

sób ustrzegł się ewentualne-

go więzienia i utraty manda-

tu poselskiego, ale z tem wię-

kszą siłą uderzył w niego plo-

run moralnego potępienia

przez ogromną większość sej-

mową. Sam p. Kucharski

chciał tego, aby to był wyrok

ostateczny; bezapełacyjny, -

bezwzględny...

Został potępiony minister,

którego cała działalność była

wprost przerażająca w meto-

dach i skutkach, W tej dzia-

łalności afera żyrardowska by

ła już wprost moralnem i pra-
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uprzednio na łamach swoich or-
ganów, stronnictwo Witosa prze
piło i wyrzekło się oskarżone
go mlmstra

Z POLSKI

bPORTwPOLSCE.

Wyjazd mistrza Warszawy
A. Z, S. do Szwajcarii.

Warszawa. Drużyna ho-
ckeyowa A. Z. S. - Warszawa
wyjechała do Maloja (Sewajca-

*rja) na rozgrywki z drużyndmi
akademickiemi „Paris Cana-
dians", Oxfordu i Cambridge.
Drużyna A. Z. S. opuściła

Warszawę w składzie następu-
jącym: Niezabitowski, Zebrow-

Kowalski, Rybak, Słuczano
i, Kulej 1, Osiecimski-Czap

ski, Gruner, Kulej II.
Jako kierownik ekspedycji, a

zarazem sprawozdawca „Prze-
gladu Sportowego" wyjechał z
drużyną A. Z. $. p. Semadeni.

  

Zimowy bieg na przełaj.

Mistrz stolicy „Polonja" urzą
dza w pierwszych dniach stycze
nia bieg na przełaj na prze-
strzeni 5000 metrów. Startować
mogą stowarzyszeni i niestowa-

| rzyszeni, jest więc nadzieja, że
bieg ten zgromadzi u startu
wszystko, co u nas najszybsze

 

 

" | i najbardziej sportowe.

i Hockey na lodzie.

Drużyny hockeyovxe na lo-

dzie, Polonii, A. Z. S.-u W. T.

C. Warqzaumnkx i Szkoły Pod-
chorążych przygotowują się do
walnej rozprawy na lodzie, któ
ry jednak jak dotychczas zawo

| dzi oczekiwania. Drużyna tego-
| roczna Polinji składa się z na-
stępujących zawodników: Krue
ger, Tupalski, Bułanow, Linde-
man, inż. Znajdowski i jako

chorążych ćwiczy się wydatnie,
aby godnie zareprezentować ar-
mje na polu sportu zimowego.

K. M. K. A.

Zarząd komisji międzyzwiąz-
kowej kulturalno « artystycznej
zawiadamia _niniejszem człon-
ków, iż biuro centralne K. M.
K. A. czynne będzie po świę-
tach, od poniedziałku, dnia 29
grudnia, w godzinach 5-8 w.
 

OFIARA ZAWIEDZIONEJ
MIŁOŚCI

Warszawa. - Wracający z
ciastem świątecznym od pieka:
rza do mieszkania swego przy
ulicy Miedzianej nr. 6, pomoc-
nik maszynisty kolejowego Wa
cław Życzyński, natknął się w
klatce schodowej na jakiegoś
mężczyznę. Po zapaleniu zapał
ki Życzyński stwierdził, że męż-
czyzna ówwisi na pasku umo-
cowanym na poręczy schodów.
Wiszącego zdjęto natychmiast,
lecz wszelki ratunek okazał się
spóźniony. Ze znalezionego przy
denacie dowodu sobistego, oka-
zało się, że jest to 18-letni Piotr
Paweł Koper, zamieszkały z ma
tką przy ulicy Nowowiejskiej,
nr. 9.
Koper przychodził często do

narzeczonej swej, Kamińskiej,

którą
Dowie-

 wnem przestępstwem.

Sejm to stwierdził. P. Ku-
charski, jako działacz politycz
ny, jest - skończony. Tem |
gorzej dla stronnictwa, które |
okrzyczało go swego czasu.
jako „genjusza", a do dziś
dnia solidaryzuje się z tą swo-
ją smutną „chlubą". Nie je- |
stśmyzbyt dobrego zdania o |
piastoweach. A jednak oni!
wyrzekli się - przynajmnie]

publicznie - swego Hammer-

linga. Endecy bronią do upa-

dlego p. Kucharskiego. A wo-

bec tego - sami chcą tego,

aby wyrok na p. Kucharskie-

go był powszechnie uważany

za wyrok na stronnictwo p.

Kucharskiego".

Do powyższego należy dodać,

że przy głosowąniu Sejmu, pia-

stowcy oddali biało kartki, nie

cheae

mbunalow'l Stann,

ć razemz |

wydania -Kucharskiego

_Nle mogli
fet

  

Polsko - Amerykańska.
SZKOŁA AUTOMNOBILOWA

pod kierunkiem znanego Inżyniera
R. MANKUSA
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Boleści

zewnętrzne,.

neuralgia, kurcze i bole
reumatyczne ustępują je-
żeli tylko jest stosowany

- SEVERA'S

GOTHARDOL.

Dobry środek lokalny po-
, lecany tet na Iumbago i
sztywność stawów i mięś-
ni. Miejcie go zawsze w
domu.

Gena 80 i 60 centów,

Zapytajelo w aptece,

  

SEVERA co,

RAPIQS, towa  

 

dziawszy się, że Kamińska za-

warła znajomość z innym mło-

dzieńcem, a z nim zerwała, z

rozpaczy powiesił się na scho-

dach pod drzwiami narzeczonej.

Amator starożytności: -Ale

ra nę ten fotel pochodzi

l'o nie ulega żadnej
Kiedy go kupiłem,

tak zjedzony przez robaki, że
musiałem dorobić nowe poręcze,
nowe siedzenie, nowe oparcie i
trzy nogi.

Autor: --Jakże się panu podo-
bała moja ostatnia powieść?

vk: - Z wielką
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_| ROMANS RZEKLETA; rrancusrieco
TŁUMACZENIE

    
(Ciąg dalszy).

Wszędzie cisza głęboka, przerywana tylko odczasu do czasu zgrzytem przebiegalących po-

ciągów. .

Zaczepił małą dziewczynkę, roznoszącą mle-

ko swolm klijentom.

Ujrzawszy człowieka czarnego, mała prze-

lęka się 1 zaczęła z całych sił uciekać.

- Panienko! pantenko! - wołał Kalub -

nie obawiaj się, nie złego ci nie zrobię. potrzebuję

tylko małych objaśnień | to nie za darmo.

Lecz mała uciekała ciągle.

Wtedy wstąpił do karczmy przydrożnej.

W «imie 1 wieczorem, każdy nieznajomy jest

podejrzany,

Posługacz w zakładzie przypatrzył się pilnie

Murzynowi 1 dopiero zapytał:

- Czego pan sobie życzy?

- Najpierw absyntu.. dobrej marki, pro-

szę. +

Skoro wypił absynt, Kalub przywołał posłu-

gacza, zapłacił, dał mu suty napiwek 1 rzekł:

- Idg na oblad do willi 'Esperance; możecie

ml powiedzieć którędy?

- I owszem.

-- Czy to daleko?

- Pięćset metrów. - Zawrócł pan na lewo

1 wązką dróżką pójdzie pan prosto - rzekł, drzwi

otwierając.

- Drogą brzegiem Marny?

- Tak, - willa I'Esperance fest trzecią, któ-

rą pan napotka.

- Dziękuję. - Lecz proszę ml powiedzieć,

czy znacie tego, który w niej mieszka?

- Kiedy pan idzie do niego na oblad, to

musi znać go lepiej niż ja - tak ml się zdaje

przynajmniej.

- Tak, tak, znam go - rzekł Kalub, spo-

strzegł się, że głupstwo zrobi. - Pragnglem

poprostu zasięgnąć od was niejskió objaśnień...

Kelner rzekł:

- Jest to bogaty cudzoziemiec, który nie

będzie chciał od pana pieniędzy pożyczać, może

pan być spokojny... Powiadają, że jest prawie tak

jak Rotechild bogaty.

- Dziękuję, przyjacielu.

Kalub wyszedł z karczmy i się ku

rzece.

Droga była ciemna, pusta 1 oślizgła.

Z jednej strony wysoki mur, obrosły blusz=

czem; z drugiej Marna szemrząca wila się jak

szeroka wstęga czarna pomiędzy dwoma wy-

brzeżami, ze stojącymi rzadko nad nią drzewami

bez liści, pokrytem! szronem.

Po licznych ostrożnościach, żeby nie upaść

na ślizgawicy, Kalub stanął przed trzecią wllą

1 zadzwonił.

Lecz zrazu, nikt się nie odezwał.

Zadzwonił mocniej.

Usłyszał nakontec kroki zbliżające się 1 kra-

ta obróciła się wolno na zawiasach.

Ukazał się wysoki mężczyzna z latarnią w

ręce.

Kalub wszedł i przemówił w te słowa:

- Wasz pan mnie oczekuje; proszę mnie do

niego zaprowadzić.

- Ja sam jestem panem 1 sługą zarazem -

rzekł nieznajomy - proszę za mną.

Sz! długą aleją pomiędzy drzewami stulet-

nieml.

Rośliny dzikie, zeschie, nlewyglenbme pew-
nie oddawna, zalegały drogę.

Kalub rzucał dokoła wzrokiem niespokojnym.
Wszędzie drzewa, gęstwina. Wielki park cie-

mny, okolony wysokim murem, chronił dom od
ciekawości. przechodniów.

W głębi alel wznosił się budynek dwupię-
trowy nowowzniesiony, otoczony wspanlałemi
jedłami, prawie tak okażałemi jak w górach wo-

gezkich.

Nieznajomy usunął się ną bok i gestem obo-
jetnym poprosił Kaluba, żeby wszedł do domu.

Poprzez duży korytarz weszlido pokoju kwa-
dratowego, umeblowanego nizkiemi sofami 1 wy-
słanego drogocennym dywanem.

Lanfpy rzucały na meble i dywany światło

prerwone. i
Nieznajomy odezwał się łagodnym:

+ ---Wszak pan nazywa się Kalub?
? _- Tak, panie.

Przez jakąś chwilę obydwa patrzyli na siebie
badawczo.

- To dziwne - myślał Kalub - zdaje ml
się, że znam tego człowieka. - Gdzie ja tę twarz
widziałem, gdzie ten głos słyszałem?

I z niewytłumaczonym niepokojem, którego
nie był w stanie zwalczyć, patrzyć na nieznajo-
mego i ze wzrastającem zdenerwowamem pytał
siebio w duchu:
- Czego on chce u djabła? tyle tajemniczo-

ści, a interes pewnie nie wiele wart. .
- Widziałem pana w klubie przy ulicy Kro-

Tewskiej - zaczął nieznajomy - i przyszło ml
na myśl tragiczne wydarzenie.

Kalub zadrżał,
Nieznajomy ciągnął: ,
- Spotkaliśmy się już w życiu. 1
- Aleś ja pana nie znam... t
- 0! - nawet bardzo dobrze...
- Myli się pan - rzekł Kalub z nlewzru-
krwią zimną. Urodziłem się na wyspie Reu-

nion, przybyłem do Francji mając lat trzynaście.
Od tego czasu nie opuściem Paryża ani na

chwilę,

 

 

 

a
- Pewny pan tego?
- Jakto, czym pewny?... A! pan chyba far-

tuje?
- Nie mam zamiaru.
- Więc co to znaczy?
- Myślę poprostu, że kłamiesz!

Kalub odskoczył, wsunął rękę do kieszeni i
ujął rewolwer.

Oczy mu zabłysły złowrogo.

Postanowił, w razie napaści, drogo sprzedać
życie.

Czh się nie swój pod fronicznem i badaw-
czem spojrzeniem nieznajomego.
- Czego on chce? czego sprowadził go do

tego samotnego domu?
I stanął obronnie, głaszcząc w kieszeni kol-

bę rewolweru.
Nieznajomy widział to poruszenie; uśmie-

chnął się Ironicznie. M

Bardzo spokojnie ujął sztylet, leżący pod re-

kg 1 pokazując go Murzynowi, rzekł:
- Powracam z kraju, gdzie tylko tego uży-

wają: najmniejsze zadraśnięcie zadaje śmierć na
miejscu... zatruty...

Murzyn cofnął się o kilka kroków.
- Lecz uspokój się - ciągnął nieznajomy

- nie dlatego cię wezwałem, żebygrozić lub zem-
sty dokonać.

Kalub odetchnął swobodniej.
Neznajomy podjął:
- Spojrzy) na mniej uważnie, czy mnie nie

poznajesz? Prawda, dwanaście lat nie mieliśmy
zaszczytu zejść się; zmieniłem się okrutnie...

Kalub zaczął znów trząść się.
Strach go teraz przejął.
- No - ciągnął nieznajomy -- nle pozna-

jesz nieszczęśliwego, którego bez miłosierdzia
zepchnąłeś w morze wnoc czarną, podczas burzy
straszliwej? ...
- Nie, nie... nieprawda; nfe znam pana...
- Poznałem cię odrazu w klubie; śledziłem,

szedłem za tobą, aż do twojego blura.
Kalub przybity nie znalazł słowa odpowiedzi,
- Dowiedziałem się, że masz bluro wywia-

dpwcze. że podejmujesz się Interesów mętnych.
- Myli się pan. Najpierw, nie wiem. co pan

za jeden 1 fakiem prawem mieszasz się w moje
Interesy, Po drugie, prawda, że prowadzę agen-
cję wywiadowczą, lecz pracuje uczelwie, jak o
tem może się pan przekonać, jeżeli moje usługi
będą mu potrzebne; słucham, czego pan chce?
- Nareszcie! Poznajesz Randala, prawda?...
- Randal... Randal... .
-- Przypominasz sobie teraz? Pamiętasz dra-

mat złowrogi nocy burzliwej? Pamiętasz, jak
schwyciłeś mnie podstępnie i cisnąłeś w morze?
Długo ścigałeś mnie wzrokiem, ty i twoja wspól-
niczka 1 bez litości patrzyliście na walkę człowie-
ka ze śmiercią, walkę z bałwanam!, które mnie
pochłaniały. A ktedy świtało na niebie, staliście
jeszcze oboje na pokładzie, starając się poznać
w przestrzeni, czy trup mój nie pływa po po-
wierzchni.

Murzyn fuż nie protestował.
Randal ciągnął:
- Teraz pamiętasz! Poznajesz mnie?

- Nie, nie poznaję - rzekł Kalub, jeszcze
się cofając,

- Więc dlaczego drżysz?.... Ne obawiaj się,
nie chcę śmierci twojej, przeciwnie, żądam twe-
go współdziałania, służ ml, a zapomnę twojej
zbrodni 1 wynagrodzę sowicie... Nie zapominaj je-
dnak, że jesteś w mojej mocy, że gdybym chciał,
mogę cię uwięzlć 1 skazać, choćbym nawet mu-
siał porgszyé przeszłość moją smutną.
- Nigdy nikogo nie 1 -P y [3 zabiłem krzyknął

Randal ruszył ramionami 1 rzekł:
- Nie próbuj przeczyć 1 wierz, że nie mó-

wię bez dowodów.
- A więc... wyznaję... Lecz to kobleta po-

pchnęła mnie do zbrodni.
- Za dobrą nagrodą, ma si

cl pięćsetfranków, gro egosusmice Pete
Randal uśmiechnął się z pogardą.
- Zapomnijmy o przeszłości- rzekt. - Nie

od ciebie, który fested więcej może słobszy, niż
podły, powinienem żądać rachunku: zapłacono ci
za morderstwo. Hellettę chcę znaleźć, zmiażdżyć,

" ukarać!

Kalub czuł, jak mu pot kroplamim plam! występuje

Miał ochotę powiedzieć swojej ofierze: chodź;
zaprowadzę cię do niej.

I naprzód już cieszył się swojm triumfem,
O! jakby wtedy upokorzył 1 ukarał dumną

Irlandkę.

Nienawidził ją obecnie, czynił odpowiedzia!»
ną za to, co spadło na niego, za tę sprawę stra-
szną, co mogła zaprowadzić go przed kratki 59-
dowe, na. galery,

I przerażony patrzył na Randala pokornie,

A jednak nie śmiał mówić o Hellecle.

Wiedział, że jest móclwa 1 zła; zdolna oskar-
1256 się sama, aby pewniej zgubić swego wspól-
ka.

Milczał zatem, W

Zanim wyda Irlandkę, chciał dobrze rozwa
żyć swoje własne położenie. Chciał ostrzedz ją,
żeby jak najprędzej Paryż opuściła.

Rachował, że każe sobie dobrze zapłacić.
Randal mówił dalej:

i”; + (Ciąg dalszy nastąpi),  

 

Mary White zamożna wdowa ofiarowała znaczną sumę pienię»
dzy w celu zatowania Russel Scott skazanego na śmierć za

morderstwo

P. MAŁYSZOWI W ODPOWIEDZI

Przed kilku dniami w gazecie
„Wolny Przegląd" w Spring-
field, Mass., ukazała się kore-
spondencja K. Małysza z Indian
Orchard, Mass.: „Sprawy Sto:
warzyszenia Mech. Polskich", w
której pan K. Małysz bredzi,
jak gdyby był w malignie.

Panie K. Małysz, nie mieszaj
pan grochu z kapustą, gdyż to
jest niezdrowo. Pomieszałeś pan
„Komitet Wykonawczy" z New
Yorku z osobnikami, z którymi
Komitet niema nic wspólnego.

Piszesz pan o komisowem i
10,000 dol., lecz czy możesz pan
dowieść któremu z członków Ko
mitetu, że pobierał |kiedykol-
wiek komisowe i ma coś wspól-
nego z owemi wygranemi od
Stowarzyszenia Mech. Polskich
10,000 dol.? Chociaż pan zapo-
wiadasz, że możesz dostarczyć
„wyczerpujących d , -
lecz zapytujemy się pana ja-
kich? Tych chyba, których nie
posiadasz, a jeżeli jesteś pan
zdolny do sfabrykowania tako-
wych, czego można się po panu
spodziewać, to możesz pan w
swojej mózgownicy wykombino
wać, iż płazem ci to nie ujdzie.

Bredzisz pan dalej, iż Komi-
tet Wykonawczy z New Yorku
jest „kupą próźniaków, którzy
sobie radzić nie umieją bez ko-
misowego". Pantie K. Małysz,
prawdopodobnie sądzisz pan po
sobie, bo każdy z członków Ko:
mitetu, ma odpowiednie, sta-
łe, dobrze płatne zajęcie i nie
potrzebują dorabiać -komiso:
wem, Piszesz pan, Że Komitet
uzurpuje sobie „reprezentację
Nowej Anglji". Ależ panie K.
Małysz, my reprezentujemy
wszystkich członków Stow. M
P., którzy nam wierzą i chcą się
z nami łączyć, a jest ich pokaź-
na liczba, i ponieważ na konfe-
rencji w New Yorku byli repre-  

zentanci z Nowej Anglji i zgo-
dzili się z naszymi postulatami,
więc mamy prawo i ich repre-
zentować. 4
Co zaś do „Mechanics Asso-

ciation, Inc.", to powiemy panu
tylko to, że wspólny zjazd, t. J.
, The Polish Mechanics Co." i
„Mechanics Associations, Inc."
odbędzie się dnia 21 lutego b.r.
i na tym zjeździe sprawy Stow.
Mech. będą definitywnie załat-
wione. Dlatego radzimy panu,
zamiast pisać nieudatne kores:
pondencje, zająć się lepiej prze
studjowaniem „By Laws" ułożo
nych przez "Mechanic's Associa

tion", z których to (jeżeli tyl-
ko pańska głowa będzie zdolna
wyrozumieć), wyrozumie pan, że
nie są one na korzyść członków
Stow. Mech., lecz tylko dla dy-
rekeji Mechanics Association",

Komitet Inwestygacyjny, a
później Wykonawczy, zbadał
owe sławetne „By Laws" i
„Charter" i dlatego jest w opo-
zycji, a niedlatego, jak się pa-
nu w głowie uroiło, że nie zga-
dza się z nazwą „Mechanics As-
sociation" 1 doplaty 10 dol.

My poprzemy każdą dobrą
sprawę, o ile ona będzie korzy
stną dla ogółu członków, a nie
dla jednostek z dyrekcji lub ich

herów i i Lepiej
pan zrobisz, jeżeli się przyznasz,
który to pan z Detroit byt ini-
cjatorem owej bezmyślnej ko-
respondencji.

Nie chcąc zabierać więcej
miejsca w poczytnym piśmie
„Nowy Świat", jak również za-
bierać droglego czasu | panu,
który możesz go zużytkować
na wyszukanie tych „wyczerpu-
jących dokumentów", kończy»
my tylko na tych kilku uwa-
gach. >

Romuald Grodzki.

ODPOWIEDZ RADY AMBASADORÓW NA NOTĘ
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Poniżej zamieszczamy _tekst

dosłowny noty konferencji am-

basadorów noszącej podpis pre-
mjera francuskiego, p. Herrlota
do ltewsklego ministra spraw
zagranicznych p. Czarneckisa.
Nota jest odpowiedzią na notę
litewską z dnie 17-go paździer-
nika r. z. i była w skrócie ro-
zesłana przez Polską Agencję
Telegraficzną.
rozesłana przez P. A. T.

Nota brzmi:
„Panie Ministrze.

Dnia 17-go października r. h.
Wasza Ekscelencja zechciała na
desłać -Rządom _Sprzymierzo-
nym, reprezentowanym w Kon
ferencji Ambasadorów odpo-
wiedź Rządu Litewskiegona no
tę Konferencji z dnia 2. VI-go
1924 roku.
Rządy Sprzymierzone w tro-

sce o przyśpieszenie przywróce-
nia pokoju w Europie Wschod-
niej, wskazały Rządom Litew-
skiemu i Polskiemu cały szereg
środków, które uważały za zda-
tne i nadal trwają w przekona»
niu o ich skuteczności, do pole-
pezenia wzajemnych stosunków
między temi dwoma Rządami.
Rząd Polski pośpieszył z zawia-

ient Konferencji Amba-
sadorów, że jeśli o niego cho-
dzi, gotów jest zastosować się
do powyższych rad. Konferen-
cja stwierdza z żalem, że Rząd
litewski nie jest do tego skion-
ny.
Nie zgadzając się na poczynio

ne mu propozycje, Rząd litew-
ski, jak widać, pragnie podkre-
Ślić swą wolę trwania w nieu-
stępliwości, które to stanowisko
dotychczas zajmował i nieprzy-
czyniania się w niczem do pra-
cy Wielkich Mocarstw nad dzie-
lem pacyfikacji, które chciały
by uskutecznić.
Rządy Sprzymierzone, przyj-

mując z żalem to stanowisko
do wiadomości, w żadnym razie
nie zamierzają rozpoczynać z
Rządem Litewskim sporu na te-
mat spraw stanowiących treść
jego pisma z dnia 17, X. i me-
morandum, które było doń do-
łączone, Nie są one również
skłonne do ponownego omawia
nia r ń, zawartych w plś-
mie Waszej Ekscelencji; jedna
kowoż milczenie, które pragną
zachować w tym względzie, w
żadnym razie nie mogłoby być
poczytane za potwierdzenie słu
szności tez, rozwiniętych we
wspómnianem piśmie. W szcze
góle Rządy Sprzymierzone mu-
szą w zupełności odrzucić inter-
pretację nadaną przez Rząd Li-
tewski artykułowi 87 Traktatu
Wersalskiego i uprawnieniom,
które im ten artykuł nadaje.  

Prócz powyższego dołączone
do pisma Waszej Ekscelencji,
memorandum podnosi, że Liga
Narodów nie uznała rezolucji,
którą Konferencja Ambasado-
rów powzięła dnia 6 marca 1924
r., na mocy wspomnianego ar-
tykułu 87, celem ostatecznego
uznania wschodnich granie Pol-
ski, w imieniu Głównych Mo-
carstw Sprzymierzonych. Reg»
dom Sprzymierzonym
cza stwierdzenie, że Rada Ligi
Narodów przyjęła do wiadomo»
ści zawiadomienie jej o powyże
szej decyzji i że pozatem, dnia
21 grudnia 1923 r. przyjęła ra-
port przedstawiony jej przez p.
Hymansa, w którym powiedzia
no: „Ponieważ tym sposobem
za pomocą procedury
dzianej w Traktacie Wersal»
skim i zaakceptowanej przez
Rząd Litewski granica polity»
czna została określona, kwestja
którą się zajmowała Rada w
czasie! swej ostatniej sesji, na-
leży odtąd do historji sporu",
Z protokułu tego samego zebra
nia Rady wynika „również, że
przedstawiciel Litwy, czyniąc
swe zastrzeżenia stwierdził, że
Rada Ligi Narodów, jeśli o nią
chodzi uważa sprawę za zalate
wioną. Wreszcie rezolucja z dn.
15 marca 1928 r. została zareje«
strowana w Sekretarjacio Ge-
neralnym i zamieszczona -w
„Zbiorze Traktatów",
W tych warunkach Rządy

„Sprzymierzone muszą oświad-
czyć, że powtórne poddanie pod
dyskusję granie ustanowionych
przez rezolucję, którą powzigly;
15 marca 1923.r. w wykonaniu..
praw nadanych im przez art.
87 Traktatu Wersalskiego, jest
niemożliwe, i że nie mogą się
przychylić do przewidzianego
przez Rząd Litewski zwołania
Konferencji. d

Konferencja -Ambasadorów
podtrzymuje zalecenia sfarmulo
wane w swem piśmie z dnia 2
czerwca 1924 r. i ponownie wy-
raża nadzieje, że Rząd Litewski
zrozumiawszy lepiej swe istot
ne interesy, zastosuje się do za»
leceń zawartych w tem piśmie.

Zechdiej przyjąć, Panie Mi-
nistrze, zapewnienie mego wysą
kiego poważania.

(-) -Herriot.

Śmiały rabunek na ulicach

New Yorku

NEW YORK, 17 stycznia. -
Dwuch młodych bandytow napa-
do na 22-etniego Harry Stre-
glitzm, syna bogałegó ' fubileta-
637 Columbus Ave., zabierając ze
składu biżuterji wartości 14,000
dol. Bandyci uszli z bogatym łu-
pem niestigani. z 4
 

Brooklyn i okolica -

 

BACZNOSC BROOKLYN!

Tylko jeden wystep Artysty

K. Worcha w Doma

Narodowym

Po odbyciu szeregu koncertów
w Buffalo, Rochester, Syracuse
i Ulica, znany operetki
 

 

ZAWIADOMIENIA

  

Zawiadomienie

Dyrektoriat Polskiego Domu
Narodowego w New Yorku zawia-
damia, że dywidendę za rok 1924.
rozpocznie wypłacać od ponie-
działku 19. stycznia, 1925 r., co-

.| dziennie z wyjątkiem soboty i
niedzieli.

Jan Skowronek, sekr.

Zebranie dyskusyjne

urządza Oddział „Pod Jeden
Sztandar" No. 32 Zw. Soc. Pol.,
w środę, dnia 21 stycznia, b. r.,
w sali Yorkville Forum, 227 East
84 ul., pom. 2 i 3 Ave.
Temat odczytu: „W kotle bol.

szewiekim".
Systęp wolny. O liczne przyby-

cie na powyższe dyskusyjne ze-
branie uprasza Oddział wszyst
kich znajomych i sympatyków na
szego Oddziału.

« KOMITET,

i Bal kmnmłowy
 

W sobotę, dnia: 7 lutego, br.
huczno, gwarno i wspaniale bę-
dzie w Domu Narodowym, 19-23
St. Marks Place, New York, bo
Kółko Mandolinistów „Lutnia

u

 

urządza Bal Karnawałowy w ca-
lem tego słowa znaczeniu,

Komitet zabawowy złożony z
ludzi doświadczonych postarał
się, aby każdy z Sz. Gości zaba-
wił" się tak, jak w karnawale, to
też przygotowane są różne nie-
spodzianki dla każdego.
Dla Sz. Pań odbędzie się spe-

cjalny kontest. Sześć nagród za
najpiękniejsze suknie balowe,
Dalej więc do pracy!!
Do tańca przygrywać będzie or-

kiestra, która zadowoli tak mło-
dych, jak i też starych
ców.

Szczegóły w ogłoszeniach,

Maskaradę i Bal

Tow. Śp. „Chopin" w Bronx u-
rządza 16-44 Roczną Maskaradę
i Bal, w sobotę, dn. 7-go lutego,
1925, o godzinie 8ej wieczór, w
Polskim Domu Narodowym, 705
Courtlandt Ave., Bronx.
Deborowa polska orkiestra,
Wstęp $1.00 od osoby,
12 pięknych nagród za najko-

miczniejsze i najoryginalniejsze
kostjumy.
Kto się chce szczerze i serdecz-

nie ubawić, niech przyjdzie na
naszą Maskaradę.

 

varsz iej, -p. _Kazimierz
Worch w do Trenton,

| Filadelfji i Pittsburga wystgp! ty!
ko jeden raz w Brooklynie w Do-
mu Narodowym, 261 Driggs Ave.,
w niedzielę, 25 stycznia, o godz.
8ej wieczorem.

Artysta przygotował specjalny
program karnawałowy, złożony z
25 numerów śpiewnych 1 humo-
rystycznych.

K. Worch jest nietylko pier-
wszorzędnym śpiewakiem, ale je-
dnocześnie niezrównanym dekla-
matorem i monologistg, to też
wiecrory artystyezne K. Worcha
jestto połączenie pięknego pic-

i łością i hu-

N

sób udowodnić, iż jest akcjonar»
juszem, w przeciwnym razie nie
będzie do sali posiedzeń wpuszczo
nym, Podług konstytucji
kie książki finansowe korporacji
pozostaną zamknięte na przeciąg
30 dni.
Towarzystwa, posiadające u-

działy w korporacji, które jeszcze
nie nadesłały mandatów swych.
reprezentantów na rok 1925,
czą takowe nadesłać do biura kor
poracji przed 15ymstycznia, :h. r,
Za zarząd korporacji Dom, Int.

A. Czajkowski, sekr.
261 Kingsland Ave, Blyn.

 

 

POLSCY LEKARZE

 

 
'Teiston. Greenpoint $118

Dr. LOUIS S. GRYCZ
102 Kent Ave, Brooklyn, N. V,
pom, Manhattan Ave, i Feanklia St
08 1 do 1 1 od £ do # wi .
wmmffhauphfim
Dr. Grycz dopiero wróci z Europy
1 rospomięt -knów -swą -praktyię,
   wu z

morem, PObliczność śmieje się do
lez, powtarzając sobie różne dow-
cipy warszawskie i każdy wycho-
dzi roześmiany i zachwycony.
Bilety na ten wielce interesują-

cy wieczór wcześniej nabywać
można u gospodarza Domu Na-
rodowego, 261 Driggs Ave.
 

Do akcjonarjuszy Domu Na-

rodowego w Greenpoint

Niniejsze zawladamiam akejo
narjuszy korporacji Dom, Inc., iż
roczne posiedzenie w celu wy.
boru Dyręktorjatu na rok 1926 od
będzie się w piątek dnia 23-go
stycznia, 1925 r. w domu włas-
mym, pur. 261-267 Driggs Ave.,
Brooklyn, N. V., o godz. Śej wie-

 czorem, Przy wejściu do sali po-
siedzeń, każdy musi się wykazać

 
Telefon, Zuenoł 095

8. M. Lewandowski, M. D.
dopziwr URZĘDOWE:

o4 1 do 1 po .- od € do S wi
W niedziele święta od 8 go a ".::.

Yor Fourth Avenue, Brooklyn, N, V,

 
  

Dr. Franciszęk W. Wiński

Dwa Biura w Brooklynie

568 Leonard 84 116 North Sth st.

Niko Nassau Ar.
SNES |

04 & do # wiecabr Od # do "3 wiscage

ephone, Greenpotat 2403, 2135

 

  

Telefon, Stage 233%

HENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Street °

bllsko Union Avenue

BROOKLYN, N. v,

wantan
     

 

akcją korporacji, lub w inny spo- -
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DZIAŁ KOBIECY
Reaguje MARJA OSTROWSKA

  

w‘hnml w sezonie obecnym
roi sig od sławnych piękności i
miljonerek.
Każda z kobiet stara się prze-

ścignąć drugą wkładając coraz o-
ryginalniejsze stroje. Największe
“razemc zrub”) suknie ze skóry

lampańśfej: nie je-

dnak nosić z powodu panującego

gorąca, Pomysłowi kupcy natych

miast sprowadzili materja

śladujące do złudzenia skórę Lun-
parcią. Kto jest królową sezonu?
Gilda Gray: skoro tylko w
na siebie coś nowego, może być
pewną, że nazajutrz połowa ,cle-
gantek z Miami będzie j
dowała, Trzeba zaznaczyć, że Gil-
da Gray pracą zarabia na swe ży-
cie: wieczorami tańczy przed pu-
blicznością w jednym z najdroż-
szych klubówi otrzymuje za fa-
tygę skromną sumkę 3,500 dola-
rów tygodniowo. Biedna! Musi
podobno bardzo oszczędzać, by
utrzymać się za taką marną pla-
cę!

Kuéfinia
NA OBIAD

 

       

  

 

     

   

Buljon jarzynamiNaleśniki z farszem mięsnym.Fasola szparagową z suchar-kiem.

 

Brzoskwinie w kruchemcieJaja sadzone na śmietanie.Zasmazy® "pół łyżki masła zmgki na biało, roz-Sng Smictang, do-Maggi i trochęsoli i wpuszczać ostrożnie po dwa|całe jaja, licząc na jedną osobę. |Gdy Się białka zetną, obwinąć rondelek wbiałą serwetę i podać dowag" *-Jaja sadzone na śmietanie z par |mezanem. - Tak przyrządzonejaja jak poprzednie, wydając, po-sypać po wierzchu tartym parme-zanem.

 

 

 

  

 

  

 

 

Głównem zadaniem każdego 50spodarstwa domowego, dbająceBoo zdrowie rodziny będzie nietylkodobór potraw pożywnych, ale inależyte ich przyrządzenie i wymierzanie wtakich ilościach, aby
3:17ch mogli je trawić. Ani prze-

ie płynny, ani przeważnie

stały pokarm dla człówieka do-

rosłego dobrymbyć nie może. O-

la rodzaje muszą być spożywane

w stosunku, któregoz

czyć nie można, a który
się u różnychicdnmtck

 

  

    

waha

 

  

  

 

przechmLhpmr/rh, winny J:-

da n, owoców | ta-
kich potraw, które przew
wierają wodę. Wypełni 3
mięsemlub choćby mącznemi po-
trawami nad potrzebę istotną or-
ganizmu, określoną zasadami nau
ki - jest swywołą, która się cięż
ko mści w swych następstwach
dla zdrowia.

 

 

  

Mysh
czasem nie liczy, tetnie trwalego nie zbuduje.Józef. Kenig.

Czas wszytko łngodzri co było

ólem, staje się wspomnieniem.

® Iurcell Motty.

Odmieniają się czasyi my także

z niemi -
Prawda, prawda bo wszystko

kręci się na ziemi.
® Aleksander Fredr

  

  

DIAMOND DYES"

Pr- bezwolna po-
- tarbować 1 nadć ko.

Tor materjom w do.
mu a by wald $c
Diamond Dyes.
prostu, zamoczyć W
zimnej wodzie, aże.

| by otrzymać blade,

delikatne kolory, zaś

uj - zagotować w farbie
chcąc ciemne, stałe

~~" kolory, ›Każda 15.
towa paczka zawiera wskazówki tak
proste, że każda kobieta może nadać
Kolor ub pofarbować spodnią bielizne,
jedwabie," wstążki, spodnice, bluzki,
suknie, płaszcze, pończochy, swedry:
araporie. nakrzela,. portjerz, wszyst.

,.Diamond Dyer" - tade
s 'Extonck-1 kupując.

  

    [4  

 

ie. | pogasić,

   

 

| Poezje

BABUNIA 1 DZIADUNIO
 

- Moja jejmość... będzie temu
Blisko kopa lat z okładem,
Jejmość byłaś jak krewz mlekiem
I jam nie był starym dziadem.
Koelnlmn się, uczciwie
Zadnych waśni, sprzeczek żad-

nych
I oto «w tak przeżyło
Sporą liczbę lat pr

   

-Nieraz mmknm ja mum-um.
Że za i
Lnkll. j
wjee jejmości przyznam szcze-

ys
Mam |.| 0 to żal niezmierny...

I wierzaj mi, moja Basiu,

Że ci teraz jestem wierny!

I choćby z Olimpu przyszły
Cudne nimfy białolice,

Powiedziałbym im: Przepraszam,

Jestem wierny mej Monice.

   

     
Eugenia Zmijewska.

CAR I UNITKA

  

 

(Ciąg. dalszy.)

jChodn' długo; już było około

północy, gdy do pałacu wrócił,

“flu-110 się jeszcze wszędzie, za-
dzwonił na służbę, kazał światła

tal: czy już wszyscy
| rozeszli się po swoich pokojach,
ja ulrz mawszy pohuerdnmcq od

oznajmił, że sam się ro

    

ł szybko do swoich napar.

tamentów. A potem, gdy już zni.

kąd nie dochodził szelest, cicho,

| podążył do goscin-

nego apartamenciku na pier-
wszem [n(-trze

Biedna Dosia! jak to się stało,

nie mogła sobie nigdy preypom-

nieć; zanadto była wzruszona, naj

przód zapukaniem o tej porze, po-

tem niespodziewanem zjawieniem

się wysokiej postaci, którą pozna

ła, nawet po ciemku-poznała, a
może i przeczuła, choć paweł nie

przypuszczała na chwilkę przed

jej zjawieniem, że zjawić się mo-

że-nietylko w myśli, we śnie, a-

le i naprawdę na jawie.

Pamiętała, że przy łóżku uklę-

knął, o zdrowie pytał zaniepoko-

jony: że go uspakajała, iż nie jej

nie jest, tylko się czuje osłabio-

ną i bardzo wzruszoną.

Moja żono, moja „caryco"-

ał, biore ją wpół.

nie widzę-upewniał

11401?!) spuszczone -i zresztą,

 

 

     

, otwarci, a wstydli-
wość to-brak zaufania, Ty nie
masz do mnie zaufania?-pytał,
podnosząc jej główkę.
- Mam - odrzekła cichutko.

Wiew. co ty mnie przypo-

Byłem ja kilka razy

na katolickich ślubach i zapamię-

talem niektóre części przysięgi:

„masz ty wolną i nie przymuszo-

ną wolę" -pyta ksiądz - a mał-

żonkowie odpowiadają jedno 'po

drugiem: „mam". Chcesz, my weź

miemy ślub w kościele katolic-

him

 

   

 

W odpowwdzie'lrzucńa mu na
up)“ rączki z szerokiemi rekawa-

mi, które opadły; on łokieć ob-

nażony schwycił i całował rękę

aż do końca palców. Dosi zrobiło

się bardzo gorąco, ale nie odsła-

niała kołdry... Pamiętała potem,

że wstał, że usiadł przy niej na

łóżku, że szeptał słowa-bardzo

słodkie.

- Ja tylko zobaczę łańcuszek

pozwól - prosił, a ręka mu się

trzęsła, więc ona zdjęła z szyj łuń

cuszek i cichutko spytała:

-Widzisz, Olesiu? Widzisz?

Wiedy on zaczął się trząść, nie

wiedziała, jak go rozgrzać, zasy-

pywała pocałunkami jego ręce i
twarz, czuła, że jej usta nastawia,

przywarła do nich wargami, on

całował bórdzo długo.

Pamiętała, że ją całował, obój»
mował, a potem, jej tłumaczył:

-Teraz, ,czy za parę tygodni,

czy to nie wszystko jedno, ja je-

stem taki biedny, a mogę być ta-

ki szuęallwv Ja mam ciebie le-

dng na i ty powinnaś mi

dać „ucieszenie".

A potem płakał, jak dziecko,

więc żal się jej zrobiło, i pamię-

tała już tylko, że on ją kocha, a

może pamiętała, ze 1 - ona jego;
przypominała sobie, że jej pozwo-

Jit byé katoliczką, być, czem ze-

chce. Nie wiedziała, o co ją pro-

si, ale to wiedziała, że on już bar-

dzo niedługo będzie jej mężem,

a że nięża trzeba słuchać wewszy

 

   

   

 dostawcy czy materja, która ma być
::::nhquun mt weiniana, lub jed

czy jest to płócienko, nicisna
materia Cir miunm.

 

ty

stkiem...

(Ciąg: dalszy nutwi)  

NOWY SWIATWTOREK, 20STYCZNIA _(TUESDR~

LISTY Z FRANCJI
 

" (Ciąg dalszy za stronicy 1-f)

znania przysięgę (cywilną, na Republikę), czemu jednak odmówił,
Obecnie sprawę oddano do sądu karnego.

Od kilku już tygodni tutejsza reakcja systematycznie i za-
pamiętalo pracuje nad zdyskredytowaniem Herriota. Ostatnio
przeszła w prasie całego świata powódź informacji o Francji, któ-
re - w razie ich prawdziwości - mogły byly poważnie zaszkodzić
interesom francuskim. Co do źródeł qych wiadomości nie pozo-
staje dwuch zdań;
franka.

skutek odbił sig tylko częściowo na kursie

Jedną ze świadomie rozsiewanych przez prawicę i ambony
falszywych wiadomości były pogloski o przygotowanym we Fran-
cji przewrocie komunistycznym. W rzeczywistości,
tylko około 60 obcokrajowców-kamunistów (w czem 7 polaków)-
których dostawiono do granicy oraz skonfiskowano nieco bibuły
propagandowej. W gazetach zagranicznych liczba 60 wytosła na
kilka tysięcy, a fantastyczne baśnie o tutejszych  komunistach
przedstawiały Francję już na poły sowiec

 

 
Podczas wielkich debat nad tą kwestją w parlamencie fran-

cuskim, poseł Compere-Morel słusznie zauważył, że skutecznym
orężem przeciw komunizmowi jest postęp społeczny zapomocą cał.
kowitej realizacji programu Bloku Lewicy. W ostateczności przy

 

gtąpiono do obrad nie nad miarami przeciw komunistom, ale jak

 

działalność fałszywie alarmujacy
niebywały zgiełk na ławach prawicy

W mieście Nantes pewien bankier rozesłał swojej

  

ch opinje, co wywołało

klienteli
poufne cyrkularze, gdzie mówił o strajku generalnym w Paryżu,

vłoby opisywać

 

 

rozruchach w Amiens i pewnej rewolucji we Francji. Zbytecznem
b popłoch, jaki zapanował wśród sfer finansowych
w Nantes. Za świadome rozsiewanie fałszywych wieści, ów ban-
kier odpowie także przed sądem.

Wiele halasu robią obecnie francuskie pisma prawicowe z po-
wodu dochodzeń karnych, wytoczonym pismom skrajnie-reakcyj-
nym i katolickich „La Liberte" i „L'Eelair" za rozpowszechnianie
fałszywych informacji, które szkodzą interesom państwa i zdra-
dzają pewne tajemnice urzędowe. Podczas rewizji w lokalu pis.
ma „L'Eclir" znaleziono tam kilka dokumentów tajnych z II-go
oddziału Sztabu Gen.
nawet w tak sekretnych ins
nych sobie ludzi,
kraju.

Ws

  

Francji, eks-socjalisty Milleranda Ligi Republikańsko-
ystkie odłamy prawicowej opozycji. Se-

stowarzyszenia jest niejaki
edawno temu jedno z pism radykal-

  która zamyka w sobie ws
kretarzem tego szanowneg
nuel Brousse, byly posel. )

 

(wywiadowczego),
ytucjach, klero-reakcja posiada odda-

którzy dla partji są gotowi. poświęcić

co niezbicie dowodzi, że

interesy

oim czasie pisaliśmyo powstałej pod egidą byłego prez.
 arodowej,

 

Emma-

nych przyniosło o tym osobniku garść wiadomości, które już żad-
ną miarą nie idą w parze z jego „patrjotyczną" misją.

Podczas wojny, francuskie ministerjum zdrowia postanowiło
urządzić wjednym z hotelów w południowej Francji szpital dla
gruźlicznych oficerów i żołnierzy. Towarzystwo, które było właś-
cicielem hotelu, odniosło się z prośba do posła C. Brousse'a, by ten
swoimi wpływami zechciał unicestwić decyzję min. zdrowia. -
„Patrjotyczna" praca p. Brousse'a wydała pożądane owoce; towa-
rzystwo ciągnęło dalej zyski z hotelu, a tysiące suchotników woj-
skowych trzymano w przepełnionych szpitalach.

Takie osoby są we Francji sekretarzami bogoojezyźnianych
lig i bractw, (jak wszędzie - Przyp. zec.).

Sprawie niedawnych zmian na stanowiskach głównodowodzą-
cego wojskami francuskimi w Syrji i ambasadora w Londynie,
prasa i opinja prawicowa stara się nadać charakter „rugów", zna-
nych w Polsce pod rządami Chjeno-Piasta. W rzeczywistości od-
wołanie gen. Weyganda z Syrji i zastąpienie go przez get. Sartai
la ma przyczyny natury czysto wojskowej, połączone z niefortun-
ną gospodarką odwołanego, który kraj ten uważał za kolonię, za.

 

pominając, że Syrja znajduje się tylko pod mandatem Ligi Naro:
dów.

Nominacja p. de Fleuriau na stanowisko ambasadora francu-
skiego w Londynie na miejsce p. Saint-Aulaire'a była spowodowa»
na jego fiechęcią do obecnego rządu, a nie sprawką McDonalda i
osobistemi urazami prem. Herriota, jak tego chce tutejsza reakcja.

Ważna jest obecnie szawa stopniowego sabotażu parlamentu
przez większość prawicową senatu, co przewidzieliśmy na przeszlo
przed rokiem, t. j. podczas wyborów do senatu. Chodzitu o odrzu-
cenie przez senat całkowitego tekstu amnestji i przymusowego
przyjęcia do służby wydalonych za strajk w roku 1920 kolejow
ców. Obydwie uchwały przeszły olbrzymią większością przez izbę
poselską. Senat nad obydwoma wnioskami przeszedł do porządku
dziennego.

Z tego powodu, konflikt pomiędzy senatem a parlamentem
francuskim znacznie się zaostrzył, Tu reakcja kręci bicz na samą
siebie, gdyż nie należy wątp  , że następne wybory do senatu uczy-
nią ten wysoki urząd bardziej zharmonizowanym ze stałą więk-
szością parlamentu.

Na zachodzie Francji, nad morzem, leży małe miasteczko
Donarnenez, które od kilku tygodni pie schodzi ze szpalt pism. -
Mieszkańcami miasteczka są przeważnie rybacy, a kobiety i mło-
dzież pracują w okolicznych fabrykach konserw rybnych.

Douarnenez byłoby może i nadal pozostało mało znanem mia-
steczkiem, gdyby niepowstały tam, głośny strajk i ogólnę współ
czucie, jakiem się cieszy gsh tamtejszych robotników, by się o-
bronić przed niesłychanym wyzyskiem ze strony fabrykantów.

Postępowa prasa francuska słusznie nazywa strajk w Douar-

nenez strajkiem głodowym Okazuje się bowiem, że najwyższa

płaca dla robotnicy wynosiła 55 centymów (2 i pół centa ameryk.),

na godzinę, a dla robotnika 1 franka (niecałych5 centów amer.)

na godzinę, Strajk trwa już przeszło miesiąc i ma nadzieję wygra:

nej, gdyż wielkie sumy pieniędzy wpływają bezustannie na rzecz

strajkujących od poszczególnych osób i całych stowarzyszeń, -

Także rząd francuski wyasygnował na ten cel sporą sumę pienię-

dzy, co się bardzo nie podobało opozycji, która obecnie daje upust
swojej nienawiści, wylewając na Herriota kubly pomyj.
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Towarzystwo -„Wolny :Duch"
Z. S. P. zawiadamia miejscową
Polonię, iż szykuje dla piej wie-
le przyjemnych niespodzianek na
dzień 31-go stycznia. Mianowiele
urządza

WIELKI BAL MASKOWY

nasali Domu Ludowego, 291 Bun-

nel ulica, o godz. 7:30 wieczorem,

Zanajpiękniejsze i najkomicz-

niejsze kostjumy rozdane będą

nagrody w liczbie ośmiu.
Jak wieści nas dochodzą, mło-

dzi i starzy przygotowywują już

kostjumy i dopaśowują maski na

igi. Polonja gromadnie się

wybiera na bal, wiedząc, iż u

Wolnego Ducha" zawsze najle-

j się zabdwi.
KOMITET.

 

  

Metropolita cerkwl prawostawnej
DJmnzx wizytował mayszałka Sejmu,
p. Macieja Rataja. Metropolita nie
ma zamiaru, wbrew pogłoskom opo
sterad swego stanowiska

  

 

Rumunja godzi się na zapła-
cenie długów firmie

Baldwina *

BUKARESZT, 19 stycznia.-
Rząd rumuński zgodził się na
zapłacenie fabryce lokomotyw
Baldwina z Filadelfji 2,500.000
dolarów, za lokomotywy dostar-
czone Rumunji w 1919 roku i
1920 roku. W

Rząd: rumuński nie wcześniej
zgodził się na zapłacenie tesa

 JANUARY-20
  

MIĘDZY NARODOWY BAN-

DYTA CHAPMAN UJĘTY

(Ciąg dalszy ze nt.:-..bo!)

woli eskortujących go policjan-
tów i detektywów, którzy go od
prowadzili do więzienia, skuwa-
jąc Pęcei nogi by bandycle ode-
brać wszelką chęć ucieczki.

60.0%

Policja -nowoforska .dowle-
dziawszy się o ujęciu niebez-
piecznego rabusia zażądała po-
stawienia około celi bandyty po-
dwójnej straży, by mu odebrać
wszelką możliwość ucieczki. W
kołach organów bezpieczeństwa
publicznego w St. Zj. nastąpiła
pewna ulga, w rezultacie ujęcia
groźnego bazdyty, który był po-
strachem policji w wielu więk-
szych miastach.

Sława groźniego bandyty by-
ła tak wielką, że wszystkie więk
sze rabunki, jakie się wydarzały
wróżnych miastach St. Zj., cho-
clazby to było niemożliwe ze

| względów. przestrzeni i czasu, w
jakim były dokonywane,

 

ry w opmn publicznej otoczony

został auredlą niesamowitego o-

sobnika, działającego przy po-

mocy jakichśsił nienaturalnych,

Obecnie złowrogi opryszek oku-

ty w kajdany stał się podobny

do złamanego narzędzia śmier-

cionośnego, które dla nikogo nie

przedstawia już niebezpieczeń-

stwa. Prasa całego kraju poświę

ca całe szpalty niezwykłemu ra-

busiowi, któremu tylko niewie-

lu jest równych w policyjnych

kronikach St. Zjedn

PHILADELPHIA, PA.

Wielkie powodzenie Teatry

Polskiego z New Yorku

w Philadelphia

 

W poniedziałek, 12 stycznia,
Teatr Polski z New Yorku wysta-

wił u nas w Moose Auditorium

wspaniałą operetkę „Rozwódka".

Nie będę się wdawał w krytykę,

uczynił to już „Nowy Świat" po

przedstawieniu w New Yorku.-

Nadmienić należy, że operetka by

ła opracowana starannie, nume-
ry śpiewne były bisowane, Tańce

spodobały się ogólnie. Chciałem

tylko zaznaczyć, że Polonia tutej-

sza należycie ocenia pracę kierów

ników Teatru i stale będzie po-

picrać Teatr, który w części cho-

ciaż wstrzymuje Polaków od wy-

naradawiania się. Niech mi wol-

no będzie przez łamy „Nowego

Świata" podziękować dyrekcji i

artystom Teatru Polskiego za kil-

ka godzin miłej i szlachetnej roz-

rywki. Amator.

  

  

JASEŁKA POLSKIE

Młodzież z polskiej narodo-

wej parafii św. Walentego wr

stawia w niedzielę dnia ”5-go

stycznia na sali Marciniaka.

2374 «Orthodox ul. o godzinie 3

po południu przepiękną sztukę

w 4 aktach „Jasełka Polskie".

Występuje 104 osób. Specjalnie

zrobione kostjumy, wspaniałe

dekoracje i światła, piękne śpie-

wy. Aby uniknąć natłoku, wstęp

za zaproszenfami, które można

nabyć u członków parafji, na

plebanji 2332 Margaret ul. 1 w

Szkole Muzycznej „Leopolia",

2233 Orthodox St.

   

Nabożeństwo ku uczczeniu bo-

haterów Powstania Styczniowego
z roku 1803 będzie odprawione w

polskim narodowym kościele św.

Walentego na Frankfordzie w nie

d Ję, 2ógo stycznia, b. r., 0 go-
dzinie 10:30 rano. Spndzlewnm

się, że kościółek nasz wypełni się
w tym dniu po brzegi tymi Po-

i, dla których krew męczeń

ska bohaterów walk o wolność

narodu, jest drogocenną spusci-
zng. Zapraszam Polonię i z dal

szych okolic.
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nie zagroziła sprzedażą na pur
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Rumunji lokomotyw
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5 West 63rd Street
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Drobne Ogloszenia Interesy do Sprzedania -|(Business Opportunities) . 
Praca dla Kobiet(Help Wanted: Female)

Do sztucznych kwiatówna „róże, . przyjmujemy uczni
Dobra zapłata, stała praca
JOSEPH BARATINI CO.35 - 37 W. 86th St. (
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POTRZEBNA delewersna, lat 17 doprowadzenta |w 'polokim  raklncdzie na początek #14, Star Blank BootCo.58& & Pulton St, New York (210S2

 

KOBIF‘T do jedwabiu 1 fee:

 

M wiederonych, do
Coes Plan Moret, mm
TW nun

DZIEWCZĄT dośwadczonych w wysy
wanlu, " recmna .robota. .star. Drain

Works Co W w. Tas (con
nzmwrzy“ do domowej rob

ry dom, dobru zapieta, mała,

 

 

 

 

do-
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(310
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przez kontraktorów, stała praca, do-
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niema dzieci, dwojedo-
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SAMOTNY mężczyzna poszukuje gospo-

ni domu," Zgloszenia do _Nowego
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co
doświadczonych

 

OPERATOREK
„ przytedwannej wołam; 8

seame
   
heat: tinArak"a ”???"”???
Wnitesone, L. 1. |]

DZIEWCZYNA lub kobieta do

ogólnej domowej roboty, ma-

ła rodzina, dobry dom, Mrs

H. Weiss, 8922 - 116th Street,

Richmond Hill. Telefon Rich-

mond Hill 0582.

 

(15, 18, 197)

Praca dla Mężczyzn

(Help Wanted Male)
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ZAKLAD pogrzebowy 3 Dracz
Fast tod $t, "® Bowed Amlora‘wl

ścicicla mos rzedany wtym irodoln litleufotB
it "KraW
ith SL, New 'vork

 

merman,2ndTe har@n

 

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

tey

8° FAM. MUROWANY, Po s Po.
KO! DLA RODZINY, KĄPIEL
NIE, RENT 62596.
Szo800, a0 T o w Ki oxoco
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SKI & CO, 231 DRIGGS ave,
BrookLyN, N. v.
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